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09 stolicy św. piotra.
Tradycjonalnym  w dziejach naszych poroz- 

biorowych zwyczajem przem ówił do Polaków  w 
obecnej chwili przełom owej nam iestnik rzymski. 
Padły więc z Watykanu s ow a, które zawsze wy­
woływały głębokie wrażenie w społeczeństwie 
polskiem , niosły uczucia radości iud sm utku, by­
wało też nieraz rozgoryczenie i rozczarowanie.

Od papieża Grzegorza XVI. począwszy, który 
potępił powstanie listopadowe, od goiących, mi­
łością naszego narodu owianych słów  Pipsa IX, 
który w czasie styczniowego powstania nakazał 
puDliczne m oały  za Polskę, aż do ostrożnych i 
dyplomatycznie zimnych encyklik Leona XIII., 
zawsze przychodziły słow a papieży w chwilach 
największych nieszczęść narodowych.

D opiero ostatnie pism o, ogłoszone przedwczo- 
ra, w . O sservaiore Rom ano" przychodzi w chwili 
innej. K ościół katolicki na ziemiach polskich od­
bywa tryumfalne pochody, powracają na jego łono  
ci wszyscy, k.órych czterdziesioletme prześladow a­
nie odcięło od , pnia kościelnego, a wracają 
tłum nie w śród takiego podniesienia ducha, 
w śród takich radosnych śpiewów, ze... sursum  
eoraa ogarnia nawet namiestników galicyjskich.

T ylt, ze stanow iska wyłącznie tylko kościelne 
go  przyniosły zwycięstwa japońskie i zwycięska 
rewolucja kościołowi katolickiemu na ziemiach 
polskich. O  narodowych tryumfach nie mówimy 
w tej chwiii.

I o tóż przychodzi pism o papieża Piusa X. 
Nie jest obecny nam iestnik rzymski dyplom atą, 
więc w prost i bez ogródek oświadcza m iłość 
swoją dla narodu polskiego, co odrazu i zaraz na 
wstępie z sym paiją każ t się odnosić do  osoby 
papieża i jego dobrych chęci. Ale czytając dalsze 
ustępy pisma, chciałoby się raz i drugi oczy prze­
trzeć, dla przekonania, czy one przypadkiem nie 
mylą. Bo o tc  .pap ież  ubolewa nad czynami socja­
listów, radykalistów i tych narodow ców , którzy 
wszczynają gwany i rzezie żydów". Nic takiego 
nie było w Kiólestwie, nic • takiego nie robili ani 
socjaliści, ani radykaliści, ani narodowcy na zie­
miach polskich —  przecież to  takt notoryczny. 
Ależ właśnie „czarne sotnie" m ordujące żydów, 
postępowycn studentów, zwolenników konstytucji, 
nastaw iane były przez „wł?dze państw ow e", dla 
których Polacy wedle słów  papieskich „wytrwać 
ma.ią w wierności i posluszeństw .e", a działały te 
„czarne sotnie" właśnie na korzyść cara ro ­
syjskiego, którego „łagodność i rozum  papież 
chwali".

Zdum ienie więc ogarnąć nausi każdego czytel­
nika pism a papieskiego, bo o to  dalej wzywa pa 
pież do „zjednoczenia się, celem uleczenia szitód 
wyrządzonych społeczeństw u, kościołowi, religji i 
praw om ". O  jakich szkodach tu m o w a?  Przecież 
■ie o  setkach tysięcy nowych wyznawców k o śc io ła ! 
Czy wywalczona ciężkiemi ofiarami i „niepoko­
jam i" konstytucja m a być szkodą dla społeczeń­
stw a i p raw ? Faktycznie wierzyć się nie chce, aby 
coś podobnego wyjść m ogło z kancelarji waty­
kańskiej.

Świat się obrócił o  dziewięćdziesiąt stopni od 
izasu, gdy rząd rosyjski mógł dyktować papies­
kiemu senretarzowi sianu różne enuncjacje do „ka­
tolików  w cesarstwie rosyjskiem ". Jeżeli więc kar­
dynał Merry del Va! i obecnie zamierza prow a­
dzić dyplom atyczną politykę z rozkładającym  się 
caratem , to  wcale tern nie podniesie powagi kurji 
papieskiej, bo fakty są niezbite, a te fakty mówią 
zupełnie co innego, aniżeli orędzie watykańskie.

Arcybiskup warszawski Popiel, za starym  jest 
człowiekiem, aby m ógł zrozum ieć te olbrzymie 
zmiany, jakie zaszły w społeczeńsiwie polskiem. 
L ;stami swoimi pasterskim i wywołuje ciągłe roc 
gor/czenie, staje nawet przeciwko w łasnem u du­
chowieństwu, które przecież tak żywy i tan wybirny 
wzięło udział w demonstracyjnych pochodach po 
ogłoszeniu manifestu konstytucyjnego. Jeżeli więc 
obecne pism o papieskie jest wynikiem stanow iska 
arcybiskupa wai sław skiego i m a poprzeć jego 
działalność i słow a jego listów pasterskich — to 
stał się znowu błąd, a odpow iada zań sekretarz 
stanu Merry del Val„ którego obowiązkiem  jest 
przecież mieć o  tern, co się famycznie dzieje, do 
kładne i w łasne informacje dla użytku kurji pa­
pieskiej.

W sprawi® reformy wyborczej.
Przemówienie pos. K ubika  £  Izbie poselskiej 

w dniu  4. grudnia b. r.
vDokoń-.zenie.)

U nas już w całym kraju wszystkie warstwy 
ludności chcą ująć w rękę władze polityczną a 
historja poucza że ta klasa, czy ten stan, w któ 
rym podobna wola pow stała, z całą pewnością 
musi się stać czynnikiem władzy politycznej. Cho 
dzi tylko o to, jak wielkie m ają być ofiary, któ^e 
okupią zdobycie tej władzy politycznej. Dziś na 
tern polega cała sztuka rządzenia, aby w porze 
właściwej rozpoznać ten stan społeczeństw a i aby 
uzyczyć doDrowolnie i w spokoju  praw, które w 
lazie przeciwnym i tak nadać się musi pud n ap a ­
rem siły, jakkolwiek wówczas cały organizm pań­
stwowy ulega osłabieniu i wstrząśnięciu.

A teraz pytam : jr.ki interes m a w tem pań­
stwo, aby całą właazę polityczną w naszym Kraju 
składać w ręce jednej tylko klasy ludności?  Z  te ­
go wypłynąć musi o p ó r i pokrzywdzenie wszyst­
kich innych klas i stanów  i jawne niezadowolenie 
całego kraju.

Gdyby ten sam  rząd konsekwentnie przestrze­
gał,. dalej rozszeizał i uzupełniał nasze narodow e 
prawa a użyczył nam  tylko m ałej cząstki tego po ­
parcia. którego pod względem politycznym rozrzut­
nie udzielał naszej szlachcie, w takim razie odrazu 
inaczej ukształtowałyby się stosunki politycznych 
sił w naszym kraju.

Moi panow ie! Dajcie nam  sprawiedliwą ordy­
nację wyborczą i rzeczywistą sw obodę wyborów, 
a wtedy zobaczymy, jaK będzie wyglądało K oło 
polskie.

Jest to  sprzeczne z podstawowem i zasadami 
konstytucji, aby naczelnikiem kraju ustanaw iano 
zawsze tylko rzeczywistego hrabiego. Usuńcie tę 
niewłaściwość a będziemy wiedzieli, czy w tej Izbie 
zjawi się bodaj jeden z tych „przedstawicieli ludu". 
(G łosy: Bardzo dobrze!)

A gdy droga stanie otw orem , wtedy dopiero  
ujawnią się naturalne siły polityczne, które żyją i 
rozwijają się śród  iuau i wtedy znaleść będzie m oż­
na te naturalne czynniki, w łaazy politycznej, u któ 
rych musi znaleść oparcie każdy rząd dem okra­
tyczny, sk łonny do przestrzegania naszych praw 
narodow ych.

Te naturalne czynniki władzy politycznej są 
już dzisiaj, albowiem lua nie dąży do przewrotu 
a pragnie spokoju  i porządku, ale takiego sp o k o ­
ju i porządku, który się opiera na sprawiedli­
wości, a me tak,ego, który się osiaga tylko przez 
nałożenie kajdan i który jest pokojem  więzienia.

Lud nasz m a pełną św iadom ość niespraw.e- 
diiwości politycznej, łaknie prew i żąda praw, lud 
chce stać się polityczną siłą i musi tę siłę uzyskać 
— na drodze spokojnej lub przem ocą.

A gdy do walki przyjdzie, straci Koło polskie 
połow ę swych członków , bo po naszej stronie 
staną wszyscy prawi synowie kraju, którzy nie 
zaprzedali się z ciałem i z duszą szlachcie i oni 
pom ogą nam  zwalczać obecne K oło polskie w ce- 
iu stworzenia odnow ionego K oła polskiego w o d ­
nowionej Izbie poselskiej, w której zbiorą się praw­
dziwi reprezentanci ludu-

W myśi tych uwag popieram y jak najusilniej 
przedłożenie rządu.

Jestem  upoważniony złożyć w imieniu tow a­
rzyszy klubowych i całego Polskiego Stronnictwa 
ludowego następujące ośw iadczenie:

„Lua polski w Galicji, który pomimo pozorow 
równouprawnienia konstytucyjnego faktycznie pozosta­
je pod panowaniem drobnej klasy tabularystów, wita 
zapowiedzianą reformę wyDorczą jako zwiastunke zda- 
wna przez lud upragnionego wyzwolenia i jest przeko­
nanym, że reforma na podstawie powszechnego, rów­
nego, bezpośredniego i tajnego prawa wyborczego jan 
najlepsze następstwa za sobą pociągnie.

Niesłychane nadużycia i samowola uprzywilejowa­
nej klasy, opierające się na niesprawiedliwym syste 
mie wyborczym w kraju i w państwie, sprawiły, że w 
Galicji w najszerszych warstwach powstało wielki0 roz­
goryczenie i że zn<kła wiara w przedmiotową bezstrnr 
ność organów rządowych i autonomicznych.

Bez niepożąaanych katastrof nie da się nadal u- 
trzymać polityka, która w Galicji uwzględnia pirede- 
wszystkiem interesy jednej małej garstki, a która tole­
ruje wszelkie nadużycia tej grupy, dopuszczającej się 
pokrzywdzenia mas ludowych.

Gdyby nawet w innych krajach postulat zupełne­
go równouprawnienia politycznego me był piekącym, 
to należałoby go w samej Galicji jak najrychlej urze­
czywistnić.

Lud polski spodziewa się, że po wieki trwającym 
ucisku wreszcie zbliża się godzina sprawiedliwość1 i 
że nic nie wskórają intrygi możnych, zwrócone prze­
ciw dobru powszechnemur

Zastrzegamy się przeciw wszelkim knowaniom, 
któreby przedsiębrała rzekomo jedyna poiska reprezen­
tacja, wybrana pod protektoratem centralnego komite­
tu wyborczego w Galicji, osłaniając się pozorami do­
bra kraju, i oświadczamy z całą stanowczością, że wo­
lą ludu w Galicji jest reforma wyborcza do wszyst­
kich ciał prawodawczych na zasadzie powszechnego, 
równego, bezpośredniego i tajnego prawa wyborczego. 
(Okrzyki: Irawo! brawo).

Mówca kończy swe przem ówienie w języku 
polskim. — (Huczne oklaski).

W sprawie szicoty lasowej.
„Ręka pańska sięga daleko". 2ywe tego przykła­

dy mamy na krajowych szkołach: aublańskiej — agro­
nomicznej i lwowskiej — leśnej. Potrzeba było dla 
zamożniejszej młodzieży stworzyć wyższy zakład rol­
niczy, potrzeba było zaopatrzyć go w możliwie najle­
psze urządzenia tegoczesne i Dublany przeobraziły się 
w pierwszorzędną akademję rolniczą. Gdy jednak dały 
się słyszeć glosy, aby i szkołę lasową, tę jedyną na 
na całym obszarze ziem polskich polską instytucję, 
z której młodzież czerpie wiedzę leśniczą, przekształ­
cić, by zaopatrzyć ją w niezbędne środki naukowe 
(podręczniki, skrypta, zbiory itd.), by zwiększyć stały 
ptrsonal profesorski, rozszerzyć gmach szkolny — jc- 
dnem słow°m zreformować szkołę z gruntu i przero­
bić ją faktycznie na wyższy zakład naukowy, na aka-



2 KURJER LWOWSKI z daffc 15. G rudnia 19C5.

dtmję, rządząca klika położyła swą ciężką dłoń na j 
tych szlachetnych porywach, na tych wysiłkach do 
stworzenia leśnictwa krajowego. Z chwilą przeistocze­
nia szkoły lasowej na akademję ucierpiałaby kieszeń 
właśc!cieli lasów, dyplomowanym leśnikom bowiem 
trzebaby więcej za ich pracę, aniżeli 400 kor. roczn.e 
płacić. Janie są konsekwencje tego praktycznego mo­
tywu, przedstawiamy poniżej.

Trzydzieści lat upłynęło oa chwili otwarcia, wzglę­
dnie od przeistoczenia istniejącego od roku 1872 wy­
działu leśnego przy szkole" politechnicznej na samo­
istny zakład naukowy leśny (obecna krajowa szkoła 
gospodarstwa lasowego).-

Trzydzieści la t ! 1
Społeczeństwo z dumą spoglądało na usamoistnie- 

nie jedynej tego rodzaju uczelni na całym obszarze 
ziem polskich.

Zaawało się, że zakład ten w kraju rolniczym, 
w którym leśnictwo tak wybitną odgrywa rolę. w na1- 
krótszj m c~asie rozwinie się i do należytych dojdzie 
rezultatów. >

Tak sądzili ci wszyscy, którym dobro nowej in­
stytucji, dobro jej absolwentów i dobro kraju na sercu 
leżało.

Czy atoli szkoła odpowiedziała zadaniu, jakie jej 
przy otwarciu wytknięto, czy spełniła nadzieje w niej 
pokładane, oto p y ta n ia ,d o  których właśnie dzisiaj 
przystąpimy.

Zacznijmy więc od początku.
Otóż w ciągu istnienia szkoły lasowej, której ce­

lem jest wykształcenie słuchaczów na samoistnych go 
spodarzy leśnych, rozdano okovo 300 świadectw 
z ukończenia studjow.

Punkt kulminacyjny rozwoju szkół* przypadł na 
rok 1882/3. W tym roku ukończyło nauki 13 słucha­
czów, w tej liczbie 6 maturzystów i 2 ukończeni pra­
wnicy, posiadający wszystkie trzy egzamma państwowe.

Wprawdzie od tego czasu ogólna frekwencja ra­
żąco się nie zmniejszyła, ale już liczba młodzieży, 
wstępującej do szkoły z egzaminem dojrzałości, nigdy 
ó0%  nie dosięgła.

S+ało się to z tego powodu, że rząd, z otwarciem 
krajowej szkoły leśnej we Lwowie, przeniósł w roku 
1875 AKademję leśną z Marjabrunn do Wiednia i prze­
istoczył ją na Akademię rolniczo-leśną (Hothschule fiir 
Bodencultur) z trzechletnim kursem naukowym.

Wraz z przeniesieniem i przeistoczeniem Akademji 
Marjabrunnskiej, w yiał rząd cały szereg rozporządzeń 
ministerjalnych, które, obliczone na korzyść tejże Aka 
deirii, podkopały równocześnie znaczenie innych facho

wych zakładów, a między innemi i lwowskiej szkoły 
lasowej.

Społeczeństwo pilskie i właaze krajowe rr:e rea­
gowały na to wcale. Panowie Abrahamowicze, MU&w- 
scy, Tarnowscy et comp. spali sobie „snem sprawie­
dliwych", zadowalając się najzupełniej swoją stańczy 
kowską polityką, a Wydział krajowy, naturalnie jako 
wykonawca ich rozporządzeń, również w tym kierunku 
absolutnie nic nie robił. Stało się jednak to, co w ta­
kich razach stać się musiało. Ucząca się młodzież sa­
ma zabrała głos w sprawie szkoły lasowej i za po 
średnictwem posła p. Stapińskiego wykazała Sejmowi 
wszystkie nadużycia, wszystkie braki, jakie od całego 
szeregu lat w owej szkole były tolerowane.

Napróźno jednak poseł Stapiński wymownie do 
wodził, że w szkole lasowej panują stosunsi anormal 
ne, że przyjść może, w razie odmowy Sejmu, do zajść 
poważniejszych —  Sejm, ten nasz narodowy Sejm za­
twierdził rezolucję, opiekuna (?) szkoły (a jest nim Wy 
dział krajowy), no i naturalnie społeczeństwo dowie 
dziaro się, że „wszystko jest w porządku", że gma­
chu rozszerzać n>e trzeba, jednem słowem, że gospo­
darka Wydziału kiajowego jest.... idealną. „Nieszczę 
ście jeonak chciało", że w dwa dni po ogłoszeniu 
sprawozdania Wydziału krajowego to samo społeczeń 
stwo dowiedziało się za pośrednictwem „Kurjera Lwo­
wskiego" o strajku w szkole lasowej. Okazało się, że 
pp. Piłat i Szyszyłowicz porobili mnóstwo herezji 
względem szkoły ; że poznosili najniezbędniejsze przed­
mioty fachowe; że zezwolili przy egzaminach wstęp 
nych nie przepytywać kandydatów z  niektórych przed 
miotów (np z fizyki); że przedmioty tego rodzaiu, 
jak : gieografjs, gieologja i mineralogja k a z a • i (!!!) 
wykładać botanikowi i td. i td.

Wprawdzie dzisiaj w sprawie szkoły lasowej zwo 
łaną została ankieta, ale działalność jej w tym kierun­
ku jest tak słabą, tak powolną, że robi wrażenie fik 
cii. Jeżeli więc Wydział krajowy nie zrobi dzisiaj ja 
kiegoś kroku naprzód, jeżeli nie postara się o to, aby 
zwołana ankieta niezwłocznie przystąpiła do sformu­
łowania projektu reorganizacji szkoły, to być może, 
że młodzież znowu będzie się czuła zmuszoną rozpo 
cząć akcję na własną rękę, domagać się ponownie 
spełnienia słusznych swoich żądań. W każdy ni razie ze 
swojej strony konstatuję fakt, ze ferment, budzący się 
pomiędzy młodzieżą, przybiera coraz realniejsze kształ­
ty widma strajkowego, a nauka, ta nauka, o którą 
przecież każdemu ebwdj|jć powinno, cierpi na tem 
wszystkiem strasznie

Reforma jest naglącą. Leśnik.

Chuligani polityczni
z organu narodowo-demokratycznego, codziennie 

teraz, widocznie przed „Nowym Rokiem", napadaja to 
na nasze pismo, to na Stronnictwo ludowe, lub jego 
reprezentantów. Ostatnim pomysłem narodowych de­
mokratów jest „agitacja rusita ludowców", pomysł o 
tyle szubrawy, że podyktowany jest zł<j wolą, podlej­
szego, buldogowatego gatunku. Najpierw na podstawie ' 
sprawozdania z wiecu w Mościskach, pomieszczonego 
w „Kurjerze" ogłosiło „Słowo", że p. Stapiński wy­
stąpił w roli „agitatora ruskiego", potem uczepił się 
ten organ swojego pomysłu i powtórzył go z luboś­
cią a jeszcze potem skłamał, że „Kurjer Lwowski" 
powściągliwy jest w podawaniu szczegółów z owego 
wiecu i umieścił streszczenie z „Diła", w którem zre­
sztą nie potr.fił znaieść dla siebie argumentów

Wiadomo ze sprawozdania pomieszczonego w na- 
szem piśmie, że wiec ów w sprawie powszechnego 
głosowania w Mościskach, to jest twierdzy hr- Stadni­
ckiego, który powiedział w Sejmie, że w mościskim 
powiecie niema wcale zwolenników powszechnego 
głosowania, zwołali Rusini miejscowi. Ponieważ jednak 
na wiecu tym miała być także ludność polska, więc 
inicjatorowie zupełnie lojalnie, nie idąc śladami burzy­
cieli spokoju narodowościowego w guście „Słowa 
polskiego i „Diła", zaprosili posła Stapińskiego, aże­
by do ludności polskiej przemówił po polsku. P. Stapiń 
ski tem chętniej przyjął to zaproszenie, ile że w po­
wiecie mościskim ludność polska, dzięki opiekunom w 
rodzaju hrabiego Stadnickiego i frazesowiczów . ze 
„Stówa polskiego", umiejących tylko ujadać bez ża­
dnego pożytku, stoi pod względem wyrobienia polity­
cznego znacznie niżej od ludności ruskiej.

Do tego stopnia lud iest tam zaniedbany, że cha 
dza chętnie do czytelni ruskich, twierdząc, że prędzej 
się tam dowiedzieć może czegoś o sprawach polity­
cznych, aniżeli nawet w czytelniach polsk:ch, obfitujących 
przeważnie w książeczki dla dzieci raczej stosowne, 
aniżeli dla ludzi dojrzałych. Lud ruski zaś, mający za 
sobą duchowieństwo, obznaiemiony iest ze wszystkiemi 
sprawann bieżącemu

Tymczasem sztuczki starościńskie nie dopuściły 
do odbycia się wiecu ogólnego w lokalu proponowa­
nym, pod pozorem niebezpieczeństwa ogniowego, tak, 
że z konieczności musiano podzielić zgromadzenie na 
dw:e części, polską i ruską w szczuplejszym Iokaiu. Na 
wiecu ruskim przemawiał między innymi mówcami 
także p. Stapiński, p. Dąbsiti zaś wbrew twierdzeniu 
„Słowa", nie był wcale na pierwszym luskim wiecu.

Ludwik Stasiak. 31)

Orle skrzydła.
Powieść współczesna.

(Giag dalszy.)
Ponieważ jednak w mieście tak lojalnem , jak 

Kraków, zrobiłoby sensację, gdyby na ulicy zjawiła 
się Marja S tuart z ułanem , zatem pom im o wiel­
kiego bogactwa i wspaniałości garderoby, trzeba 
oyło na gwałt pom yśleć o  zwykłej, zupełnie Dro- 
zaicznej garderobie, trzeba było ją uzupełnić, od- 
DOW!ednio do nadchodzącej pory roku zastoso­
wać. Aby to m ożna było uczynić, Janek  Oździc 
jp rzedał nadesłaną mu z Lubelskiego pam iątkę 
dom ow ą: złoty słucki pas. Ponieważ zaś kilka dni 
potem  przyszła niespouziewana w iadom ość, że 
obraz Oździca „W iosna" został na wystawie sprze­
dany, in łoae m ałżeństwo Dod dobrą i szczęśliwą 
gwiazdą zaczęło w spólne życie.

Zabieliło się w pracowni naszego mistrza. 
Szare jej m ufy były, jak ow a podziem na jaskinia, 
w której hodow ca pieczaiki posiał, pewnego dnia, 
nagle, jakby na dany znak. tysiące grzybów ze 
szło, białość ich zabiła ciem ności, rozradow ała 
oczy hodowcy, jako rozpięte dziesięć białych płó 
cień Oździca rozradow ały. Cuda się w tej ubogiej 
pracow ni dzieją Zabarwiły się wnet płótna; jedno 
w iosną się zazieleniło, na drugiem widzisz bogac­
tw o przepysznej jesieni, tam  burza idzie p io runo­
wa, tam wieś nesza tłumem  jaskraw o ubranych 
dziewcząt do ciebie się śmieie, ówdzie dzieło swe 
m istrz na ton sm utku nastroił, gdy patrzysz nań,

wydaje ci sie, że to  nie m alarz m aluje, lecz sm utną 
jakąś melodię harfiarz gra.

Podm alow ane już obrazy; z siłą, z zapam ięta­
łością, z radością do wykonania poczętych dzieł 
artysta się rzucił. Była m u szczęściem Dezmiernem 
ta praca, był m u szczęściem bezmiernem ten wy­
siłek. A gay od pracy ręka m dlała, gdy przed 
zmęczonym wzrokiem naglił i m igotał się świat, 
zj wiała się w pracowni jego piękna żona; oczy 
ióżow em i jei rączkami przesłonił, Dłonąca głow ę 
do je, piersi - orzytulił, gorące, wiśniowe usta 
dawałv nowe siły, objęcia swej miłej opuszczał 
olbrzymem, nowe natchnienia, now e myśli, now e 
tytaniczne siły dawały te zakwitłe wdzięki Anusine.

— Janku, pieniędzy wnet mieć nie będziemy.
— Głupstv o! Nie widzisz dziesięc.u płócien?
— O pieniądzach m ówiłam ...
—  Toć to  pieniądze! — zaw ołał z p rzekona­

niem Janek.
— Nim się obrazy wystawi, nim się je 

sprzeda...
— Ho hol W lot je ludzie rozchwycą.
Pewność i wiara, z jaką m ów ił Ozdzic, d oda­

w ała otuchy i wiary jego żonie. Choć pani Anna
trzeźwo patrzała na świat, choć rachunek doda­
wania uczył ją, że mięazy skończeniem  się pie 
niędzy, a sprzedawaniem  obrazóvr będzie braic i 
deficyt, przecież ufała, przecie zam ykała oczy na 
tę chwilową Scyllę i Charybdę, k tórą okre ich 
życia z łatw ością przepłynie. Aby przepłynął, zno­
wu zimne przestrzeżenia i krytyki:

— Czemu ty Janku aż dziesięć obrazó w naraz 
malujesz?

— Uważasz to  za czyn zły?
— Owszem za dobry. Ale...
O źizic patrzał na wiśniowe, prześliczne usta 

ton ine, więcei się ich powabowi dziwując, niż 
uwag słuchając...

— Szezebiotaiże, m oja droga.
— Widzisz... Ja  nie rozum iem  się na tem, ja 

nie mam pretensji, abym ci rad m ogła udzielać, 
sądzę jednak, że lepiejby było, gdybyś zaczął i 
skończvr jeden obraz

— Dlaczego?
— Dlaczego? Bo dziś byłby już na wystawie, 

bo kto wie, m ożebyśm y już dziś mogli bez trwogi 
patrzeć w najbliższą przyszłość...

—  Ty patrzysz z trwogą?!
— T o jest... Nie... Źie się wyraziłam . Chcia­

łam  powiedzieć, że mielibyśmy ufność i pew­
ność. — O prócz zaś tego względu przemawia i in­
ny. Takie m nóstwo o b razów naraz wystawionych,..

Przerwał wywody Anny dyplom atyczny,' filo­
zoficzny śmiech Oździca. Pukał palcem po czole, 
jakby wielką myśl chciał wypowiedzieć, jakby to, 
co miał rzec, było cc  najmniej połow ą koperni- 
Kowskiego odkrycia.

— W:dzisz, jak jestem przezorny, jak wszyst 
ko przewidzę, niczego nie Drzeoczę. Gdybvm m a­
lował jeden obraz i jeden nastrój, m ógłbym  go 
tworzyć tylko wtedy, gdy na ton, gdy na ako rd  
obrazu dusza nastrojona. Bo duszy, bo nerw ów  
niepodobna zmusić. A tak m ając dziesięć płócien, 
mam  tem at i m am  pracę na każdy stan duszy. 
Nerwy chore na radość, zdrewem i są na smutek, 
na m dancholję. Kad jestem , wiosnę maluję, sm u­
tek mię trani, pracuję nad grobowym  pom ysłem  !... 
Tak ani jedna chwila m ego czasu me iest s tra ­
c o n a . .

— O  sm utku m ów isz? — Zapytała z odcie­
niem wyrzutu żona.

— Nie, nie. T o są takie teoretyczne m elan­
cholie i teoretyczne smutki. Boć m ając ciebie, ty 
różo zakwitła, m ożnaż być sm u try m ?

(C. d. n.)

Papiery listowe i koperty
==^==^ są wszędzie (Jo nabycia

w y r o b u  
jedynej w  kraju 

fabryki

i
P roszę przekonać się, że wyroby Niemo4owskiego nie ustępują, 

wyrobom obcym. Prawdziw e tylko z m arką ochronią.
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Na popołudniowym zaś wiecu pcłsitim przemnwiał po 
p. Stapińskim, także p. Dąbsk..

Ot i cała „agitacja ruska ludowców". Nędzna 
perńdja narodowych demokratów polega rsa tern, że 
usiłują ukuć zarzut, iż p. Stasiński przemawiał na 
zgromadzeniu ruskiem. Czyż sądzą oni, źe waśń na­
rodowa przez nich i przez „Oiło" wywoływana do­
szła już do tego, źe Polakowi nie wolno przemawiać 
do Rusinów nawet w powiatach o ludności m.eszanej 
i nawet po polsku ? Czyż pragną kordonu i chińskie 
go muru między oboma narodowościami ? Wszakże 
nie tak to dawno, iak przyjaciel narodowych demo 
kratów p. Cieński w Śniatynie przemawiał do ludu 
już nawet nie po polsku a l e  t a k ż e  i d o  r u s k u !  
D o tego stopnia kłamstw i itezecnych napaści, mogą 
zaiste dojść tyiko chuligani polityczni w guście re 
daktotów „Słowa Polskiego".

O ileż jaśniej rzecz stawia choćby taka „Naro 
dówka", z której słów wynika, że boli ją przede 
w szystben, iż tysiączna masa włościańska zadała 
kłam słowom posła Stadnickiego, który w Sejmie 
ośmielił się twierdzić, źe w j e g o  powiecie niema wcale 
zwolenników powszechnego głosowania...

k r o n i k a "
We Lwowie,.

— P ro te s ty  w  sp ra w ie  s .m irs u  ju rn  d e -  
»żyiiSk!c^u. Do Komitu lwów Macierzy cieszyńskiej 
nadeszły zawiadomienia o wysłaniu telegraf, prote 
stów Jo Koła polskiego i prezyaema ministrów przez: 
miasto Zaleszczyki, reprezentację powiatową w Saka 
iu, miasto Rawę, „Sokół" w Skolem, reorezewtację 
powiatową w Sanoku, miasto Lubaczów i Gródek ja­
gielloński,

— P ow szechne w ykfady uniwersyteckie.
Dziś dr. Ł  u k a s , e w i c z : O metodach badania na­
ukowego. Sala XIV. uniwersytetu. Pccz. o godz. 7 1U.

— O bchód  K ejow sid . Podczas uroczystości, 
urządzonej w teatrze przez Koło Pan T. S. L. roz 
daną zostanie bezpłatnie ,.Jednodniówka Rejowska 
wydana na rzecz Koła im. T. Kościuszki T. S. L. 
„Jednodniówka", zawierająca w części literackiej mię­
dzy innymi artykuły prof. Wilhelma Bruchnalskiego i 
Józefa Kallenbacha, przedstawia się tak pod względem 
treści jait i wydania bardzo korzystnie, będzie więc 
bardzo miłą pam:ątką uroczystego obchodu.

—  R uski dom  akadem icki w e L w ow ie sta­
nie już tymi dniami pod dachem. Okazała budowa 
wznosi się przy ul. Supińskiego. Komitet tudowy roz 
porządzał kwotą 70.000 k. Za teren zapłacono 46.000 
kor., a reszt? pozostała na budowę. Koszt jej wynosi 
J2.700 kor. Erasująca suma ma być spłacona arogą 
składek, z których mają być nadto opłacone urządze­
nia wodocągowe i centralne ogrzewanie domu. Dom 
pozostaje pod zarządem Tow. im. Szewczenki.

—  Szynczck  w  ratuszu. Jak wiadomo zamie­
rzaj ą urządzić w ratuszu obok wielkiej sali bufet a to 
taki. w którym otrzymaćby można w razie długich 
posiedzeń rady miejskiej iuD sekcji, szklankę nerbaty 
i nieco szynki, lu t też szalankę piwa i kiełbaski, bu­
fet ten miał być przeznaczonym wyłącznie dla wygo 
dy radnych miejskich. Tymczasem p. Toepfer pragnąłby, 
aby zamiast takiego bufetu urządzono w ratuszu szynk. 
Pisze o  tern w s d o s ó d  niby dowcipny urzędowa „Ga 
zeta Lwowska" :

„Na odgłos pragnienia lwowskich „ojców miasta", 
aby koniecznie urządzić w ratuszu bufet, który wzma­
cniałby siły rajców podczas wieczornych posiedzeń se­
kcji, komisji i Rady, —  zgłosił się p. Michał Toepfer 
z ofertą, lozwiązującą ten trudny „problem". Trudność 
polegała w tern, że skoro brak miejsca na biura, nie 
sposób wynaleść miejsca na knajpę. Tedy p. Toepfer, 
obejrzawszy rozległe piwnice ratusza lwowskiego, przy­
szedł do przekonania, źe ponieważ są one ogromnie 
wysokie i przestronne, moźnaby tam urządzić elegan­
ckie ratuszowe „piekiełko" na w tór wiedeńskiejgo 
.Rathhaus-Kelier". Proponuje więc adaptację odpowie­
dniego lokalu piwnicznego, instalację światła elektrycz­
nego i wodociągów, i prosi o wydzierżawienie mu ta ­
kiej piwnicy za czynszem rocznym 4000 k., prócz na-

leżytości za światło i wodę. Rada miejska z oferty 
tej zwłaszcza w obec korzyści materjalnych dla gminy, 
niezawodnie skorzysta".

Otóż stwierdzić należy, że informator ratuszowy 
„Gazety urzędowej" się myli —  gdyż przeważająca 
wększośc rady nrejsKiej nie pozwoli na urządzenie w 
gmachu ratuszowym szynka — któryby zresztą musiał 
być przystępnym dla wszystkich —  i Jo  którego trze- 
baby schodzić podczas posi edzeń Rady miejskiej i sek­
cji. Bufet ratuszowy ma mieć całkiem inne przezna­
czenie, a Rada miasta na to nie pozwoli, aby ratusz 
wopŁgował alkoholizm.

— "S krzypka WiJIy Burnpje&tra okradzione 
podczas środowego kancenu. Z pertfelu zawierającego 
3000 kor., skradziono 1000 kor. w 7 banknotach stu- 
koronowych i 15, 20-to koronowych.

—  Kradzież w  dorożce. Onegdaj przyjechał do 
Lwowa z Nowego Sącza p. K. Kopycmski, zam. stale 
w Brodach i na dworcu wynajął sobie dorożkę nr. 
112, którą chciał zajechać do hotelu „Wanda". Na 
koźle wspomnianej doro2ki ulokował sobie kilka pa­
kunków i walizkę, zawierającą rzeczy wart. 200 kor. 
którą w dziwny sposób znikła z kozła po drodze. 
Nim to p. K. spostrzegł przed hotelem, woźnica do­
rożkarski już odjechał.

— D ro b n e  w iadom ości. Kupcowi Fillingerowi 
przy uk Sykstuskiej 1. 32 skradziono ze strychu 13- 
bm. nad ranem biel.znę wartości 100 kor. — Marji 
Strole.t, zam. przy ul. PHnikarskiej 1. 6 skradziono 
bieliznę wart. 30 kor. — Siebruy zegarek z podwój­
nym złotym łańcuszkiem wart. 125 koron, skradzic 
no przy pl. Marjackim i. 10 p. T. G«rdaszewsKiemu 
wczoraj około ó 1̂  wiecz.

— Z e stow arzyszeń
W T o w . p r a w n i c z e m  l w o w s k i e m  (ul. 

Kościuszki 1. 18), oaoędzie się Ib. Dm. o g. wie­
czór wykład dr H. Sawczyńskiego „o ustawie o wło­
ściach rentowych".

prowRm

trajk rolny. „Dz. P .“ donos* z Podhajec, 
że w Kutuzowie (pcw. podhajteki), wybuchł ostry 
strajk rolny. Chłopi nie idą na robotę do dworu i 
obcych robotników nie puszczają, Żandarmerja inter 
wenjuji

skierowano się ulicą Szkolną, Tucz}ńską i Warszawską 
ku Nowemu Rynkowi. Lecz już w ulicy Warszawskiej 
zagrodzili drogę dragoni z obnażonymi pałaszami, a 
tylko dzięki przemówieniu do sołdatów ks. Ościka, 
cofnięto się bez ofiar do kościoła. Gorszy los spot­
kał banderję z 200 jeźdźców z proboszczem ks. Wi­
niarskim na czefe, która, wyjechawszy z Górki Pabia­
nickiej, skierowała się w stronę pochodu. Na mostku 
między ulicą Zamkową a Warszawską, spotkała rotę 
żołn erzy, nabijających karabiny. Ks. Winiarski podje­
chał do oficera z prośbą zaniechania strzałów, gdyż 
jeźdźcy wrócą do domów Oficer osłuchał i zdawało 
się, źe wszystko spokojnie się odbędzie, gdy wtem z ulic 
[.•ocznych wypadli aragoni i z obnaźonemi szablami 
rzucili się na bezbronnych, rąbiąc bez litości. R a n ­
n y c h  p a d ł o  n a  p l a c u  d o  50, dragoni zdobyli 

wie chorągwie, z Matką Boską i Białym Grłern. 
Upojeni zwycięstwem, nie poprzestali na niem, aie 
schowawszy pałasze do pochew, zaczęli teraz hulać 
z nahajkami, katując kobiety, dzieci i starców bezbron­
nych (między innymi białego iak gołąb p. Kalinow­
skiego) w okropny sp o só b . Wówczas tłum, nie panu­
jąc już nad sobą, zaczął wyrywać kamienie z bruku 
i razić niemi zwycięzców. Dragoni poczęh się cofać, 
tłum dale* nacierał. Oficer strzelił z rewolweru, pra­
gnąc wznowić atak z bronią, gdy w tern uderzono w 
dzwony na trwogę...

Zaroiły się ulice mrowiem ludzkiem i dopiero 
wtedy zrozumiało wojsko grozę położenia. Dano znak 
do odwrotu. I wszystko to nabiera tern okropniejsze 
go znaczenia, ze na urządzenie pochodu dał policmaj­
ster. kapitan Swiazkin, pozwolenie urzędowe, poczem 
w skutek instrukcji od naczelnika powiatu Iwanowa 
otrzymanej, nakazał urządzić pogrom

~  Ludność Poznania. Według spisu ludności, 
dokonanego dnia 1. bm.. Poznań liczy 135,743 miesz­
kańców, gdy tymczasem w roku 1900 liczył 117.033. 
Przyrost wynosi 16 °/0.

HozmaitośeL
X  N iew ypłacalność. Wiedeński związek wie­

rzyciel" ogłasza niewypłacalność firmy M*ks. Nass 
i Golde Nass we Lwowie i Markusa Buttera w Pod- 
góizu.

Osobiste.
Mianowania- Minister spraw wewnętrznych 

poruczył siarostom Leopoldowi P o p i e 1 o w i kie­
rownictwo starostwa w Tłumaczu, Juijan. N a p a  die- 
w i e ż o w i  kierownictwo starostwa w Ropczycach, 
Gustawowi A m b r o z i e w i c z o w i  kierownictwo sta­
rostwa w Niski powołał starostę Józefa J a g  o- 
s z e w s k i e g o  w Ropczycach do służby w namiest­
nictwie, przeniósł starostę Husenjusza S w o b o d ę  z 
Tłumacza do Mościsk, poruczył Kierownictwo starostwa 
w Mielcu sekretarzowi namiestnictwa Kazim. G r a ­
b o w s k i e m u .

Namiestnik zamianował komisarza powiatowego 
Ludwika C a s p a r y ’ g o  komisarzem miejscowym dla 
spraw agrarnych z siedzibą we Lwowie.

D o dzisiejszego  num eru dołączamy 14-ty 
arkusz II. tomu powieści Anny Ktary p t.: „Za winy" 
ojców" w przekładzie z angielskiego M Sa*r.eckiei, oo 
str. 209 d r 224. "

•ii i, (U -tt ..••-a ‘ • •• """Ą
(Doniesienia prywatne).

J u ł  211- a r n a  n  odbędzie się nieodwołalnie cią 
m irnie losów Czerw. Krzyża na szpuai Losy pr l  Ko-.. 
11 lesów za 10 kor polecają wszystkie w kr=>]u ck pccz- 
t r .  dc ry takowe, ko llek tiry  i trafiki. Główne wygrane 
Ica  żądanie w gotowce za pobraniem podatku) 1; <00, 
y.uOC i 3.000 koron. Razem 5.000 wygr. wartości 70 ty- 
s.ęcy koron.

Z zakordonowych.
ro W Pabianicach, w niedzielę srogim przele­

wem krwi zakończył się zaczęty już pochód narodowy. 
Wyruszył on w południe orszakiem kilkunastutysięcz- 
nym z kościoła na Starem Mieście z chorągwiami ko 
ścielnemi, narodowemi i duchowieństwem na czele. No 
rynku przemówił dr. Eichler i ks. Załuska, poczem

ZnaKomite wina francuskie 
flaszka (iraves zł. 120, — flaszka Barcac zł. 
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Ślub p. Klary Weiss, córki p. i l A U R l  C E G O  
i l S S f l p  kasjera  gminy iar, z p. Szymonem 

Korngriitnm urzędnikiem kolejowym odbędzie się dnia 
17. trudn ią  b. r. o godzinie 12 w południe przy ulicy 
św. Stanisława 1 10,

Z A B A W K I
o  S 5 ° /0 ta n ie j

J. Rutkowski i B. Wesoły
L w ó w . u l .  H a l i c k a  1 6 .

Ceny galanterji znacznie zniżone.
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literatura i sztuka.
Z m uzyki Po dwuletniej przerwie pojawiła się 

ORegdaj na scenie jako Halka pani Marja G e m b a  
r  z e w s k a, która pokonawszy z trudem jednak 
szczęśliwie nazbyt widoczną tremę, objawiła słucha­
czom liczne zalety swego śpiewu. W miarę, jak swo- 
ooda ustępowała miejsca wzruszeniu, głos pni Gemba- 
rzewskiej brzmiał coraz korzystniej a ustępy, w kio 
rych piękna, zaokrąglona iraza muzyczna występowała 
na iaw w całej pełni, stawały się częstszymi. Doc naj­
bardziej udatnych scen onegdajszej Halki zaliczyć na 
leży ustępy czysto liryczne, choć i w chwilach wybu 
chowych nie brakło częstokroć głosowi pn: Gemba 
rzewskiej należytego akcentu dramatycznego.

2ywo i seidecznie przywitała publiczność tVłady 
sława F l o r i a ń s k i e g o  jako Jontka. Być może, 
że winna temu tradycja i siła nawyknienia, ale piękny, 
metaliczny, iście bonaierski o ciemnem zaoarwief.ii 
głos wybornego śpiewaka, nie wydaje nam się stoso­
wnym w partji lirycznego Jontka. Nie wynika z tego 
bynajmniej, by śpiew p. Floriańskiego nie wywarł na 
publiczności należytego wrażenia. Sam głos artysty, 
pozostał w średnicy tern, czem był, a więc szlache­
tnie brzmiącym dzwonem. Natomiast górne nuty, ząb 
czasu naruszył i pozbawił je nieco dawnego metalu 
i żywego blasku. Janusza śpiewał p S z y m a ń s k i  
wśród oklasków publiczności.

Nieuwaga zecera spowodowała, źe w sprawozda 
niu z przedstawienia „Cyrulika sewilskiego" opuszczo­
no ustęp, wzmiankujący bardzo pochlebnie o p. P a s z ­
k o w s k i m  jako o wybornym wykonawcy partji 
Bartola. Słuszność nakazuje, by przy sposobności ni 
niejszcgo sprawozdania, okoliczność tą stwierdzić.

Równocześnie z przedstawieniem „Halki* w te­
trze, grał wobec licznej publiczności w „Filharmonji" 
Villy B u i m e s t e r .  Sprawozdawca mógł przysłuchać 

się tylko części koncertu tego wielkiego skrzypka, 
lecz i to co słyszał wystarczy, by stwierdzić olbrzy­
mi sukces, jakim cieszyła się gra niezwykłego mi­
strza. St. Melińslci.

Pod rządami cara.
(Telegramy „Kuriera Lwowskiego*) .

K raków. „Czas., donosi z Warszawy ż e z P e -  
t e r s b u i g a nadchodzą tam wiadom ości, j a k o- 
o y  p r z y g o t o w y w a ł  s i ę  n o w y  o k r e s  r e ­
a k c j i  i k r w a w y c h  r e p r e s j i  przeciw rucho­
wi w olnościowem u i rewolucyjnem u. Podług pry­
watnych nie stwiei dzonych wiadom ości, W’itte 
" ia łb y  ustąpić, a rządy po nim m iałby objąć hr. 
iignatiew z pełnom ocnictwam i dyktatora i z pole­
ceniem niezwłocznego i jak najsurow szego zgnić 
cenią wszelkich rozruchów  i objaw ów  rewolucyj­
nych.

Kraków. „Nowa Reform a- donosi 12. bni. 
że zwolna, jednak stale K r ó l e s t w o  w k r a c z a  
z każdym dniem w o k r e s  n o w e g o  wprawdzie 
nie oficjalnego, ale istotnego s t a n u  w o j e n n e ­
g o .  Wczoraj wieczorem  na ulicy Krochm alnej 
yatrol dał ognia do publiczności, przyczem 1 o- 
soba zabita, a 5 ciężko rannych. Potem  żołnierze 
kolbami tłukli na oślep publiczność. Aresztowa 
pi zeszło 150 osób. W Pabianicach dragoni rzc 
ciii się na dozw olony przez policm ajstra p o ch ó d , 
patriotyczny i ranili przeszło 50 osób . Mi ■ 
s z k a ń c y  W a r s z a w y  u c i e k a j ą  m a  s o  w 
z a  g r a n i c ę  W niektórych gminach wiejskin 
chłopi zażądali od  sędziów gminnych i od  ducho 
wieństwa załatwiania spraw  urzędowych w języku 
polskim.

W arszawa. (Przez A leksandrow o). Onegd 
z a s t r a j k o  w a 1 i p o l i c j a n c i  w I. okręgu 
miejskim. Strajk kolejarzy uważany jest na razie 
za ukończony.

W rocław . D onoszą z M ysłowic: We wtorek 
w ieczór dali strajkujący robotnicy szereg strzałów 
rewolwerowych do wracającego do dom u właści­
ciela fabryki, Schona, w bliskości Sosnowic. Schón 
jest ciężko ranny.

W rocław. Podjęto na now o kom unikację 
tow arow ą do Sosnowic w ograniczonych roz­
miarach.

Petersburg. P o  zaledwie sześciogodzinnej 
służbie w strzym ano ponow nie o  północy Komuni­
kację telegraficzną z zagranicą, z pow odu uszko 
dzenia linji jakoteż przerw ania duńskiego kablu. 
S t r a j k  u r z ę d n i k ó w  p o  c z t  o  wy c h i t e ­
l e g r a f i c z n y c h  w M o s k w i e  t r w a  d a l e j , .

I Strajkujący urzędnicy otrzym ują znaczne datki od 
społeczeństwa, Postaw a strajkujących w Moskwie 

| jest coraz groźniejsza. Co dzień przychodzi ao  
drobnych rtarć z policją i wojskiem

Wykonawczy kom itet petersburskiego oddzia­
łu  Związków urzędników pocztowych i t-legraficz- 
nych uchwalił rezolucję w której oświadcza, że 
m imo rozkazu dziennego m inistra D urnow o, bę- 
a z p  Związek trwał przy sasadach manifestu z 30 
października. Nie funkcjonariusze pocztow o teie 
graficzni sa buntownikami, ale b u n t o w n i k i e m  
j e s t  D u r n o  w o,  k t ó r y  n a r u s z  / ł  m a n i ­
f e s t

ło  w ostatnim  czasie z Petcrsuurga kilku rew olu­
cjonistów  i usiłow ało podburzyć chłopów , przy 
szło do krwawych bójek między chłopam i a agi 
tatoram i. Na stacji W c-ow enka posłali chłopi po 
p rokuratora i wojsko. Uwięziono s?eam iu agitato­
rów, bęaą oni oskarżeni o  podDurzame do powsta­
nia Chłopi szukają reszty agitatoiów  Z fabrycznej 
mieiscowoścf O ijechow o koro Moskwy donoszą 
o  krwawern starciu między robotnikam i a kozaka­
mi. Trzech kozaków  zastrzelono.

P e te rsb u rg . (Doniesienie Pet. Ag. telegr. przez 
Eydkuny). N iepokoje w Inflantach i Kurlandji, po­
ważne wrzenie w Estonji, jakoteż chęć rozwiąza­
nia lokalnych kwestji, które dotychczas ułatwiały 
szerzenie się zamieszek, wszystko to  spow odow ało 
r.ząu do pow ołania w prowincjach nadbałtyckich 
zastępców ludności do współpracownictw a na 
miejscu. Stosow nie do tego w yszeał u k a z  c a r ­
s k i ,  zarządzający ustanowienie tym czasowego ge 
nerał-gubernatora bałtyckiego, którem u także 
m ają podlegać w ojska w prowincjach nadbałtyc­
kich. O prócz praw dowódcy okięgu wojskowego 
ma generał-gubernator w m iejscowościach, ob ję­
tych stanem  wojennym , praw a i władze zwierzch­
ności wojskowej oraz szczególne praw a i obow ią­
zki cywilnvch organów  administracyjnych pod 
względem strzeżenia porządku państwowego i pu- 
bhczn

dotyczących spraw  miejscowy? 
prow adzenia ziemstw, poprawy doli chłopów , p o ­
prawy szkolm qw a itp. O prócz tego powoływać 
m oże generał-guhernator rzeczoznawców i p u ed - 

...........................  któ-

Lonayi.ie, został m ianowany naczemym 
rem  „Prawit. W iestnika".

P a te rsb u rg . „Ruś“ zanreszcza telegram , po d ­
pisany przez żołnierzy 6 brygady saperów  w M o­
skwie, w którym  donoszą, że żołnierze, którzy te­
go roku i w roku ubiegłym służbę ukończyli, nie 
otrzym ali odpowiedzi na swe podania o  uw olnie­
nie. Przypom inają tedy podania i dodają, że w ra­
zie odmowne! odpowiedzi zastrzegają sotne sw o­
bodę akcji. Poczekają oni do 12. grudnia.

W iedeń. Berliński korespondent „Neues Wie­
ner Tagbiattu" donosi o  rozm ow ie ze znakom i­
tym znawcą rosyjskich stosunków  ekonom icznych, 
który przedstawia bardzo pesymistyczny cbraz  i
WMroilllW— — M— — —— BMW—— — 1 H —

P l l l / i o r n i a  J a n k o w s k i e g o  p o leca  n a  ś w i ę t a
- U M G !  I l i a  ... *  wszystkie wyroby pierwszej jakości!!!

przewiduje w rosyjskiem  fmansowern położeniu 
katastrofę straszniejszą, niż dziś sobie w wyobraźni 
m ożna przedstawić. W każdym razie będzie to ka­
tastrofa ogólnoświatow a.

Berlin. „Local Anzeiger" donosi z Sosnowca, 
że właściciel fabryki Schón w drodze już zm arł. 
Razem jadące z nim żona i córka wyszły cało. 
Mówią o akcie zemsty.

Berlin. Z Lodzi donoszą: Onegdaj odbyło się 
tu zgrom adzenie „Bundu*, które było tak gw ałto­
wne, że sam  przewodniczący (?) zawezwał policję 
Przyszło do walki między Bundowcami a policją, 

lóra chciała salę opróżnić. Wiele osób  poran io­
nych. Następnie Bundowcy uszykowali się w d o - 
h ćd  i z czerwonym sztandarem  szli przez m iasto. 
DO uczestników aresztowano.

B eH in. W, m .ejsce aresztow anego Krustalewa 
tauął na czele ruchu nowy przywódca, który wy- 
ał hasło  zbrojnego pow stania, jednakże bez o- 
naczenia na razie term inu. Myśl strajku jeneral- 

nego spotyka się z gw ałtow ną opozycją wielu 
grup robotniczych i kolejowych. Aresztowanie 
Krustalewa odbyło się ua rozkaz W ittsgo, który 
dowiedział się, że Krustalew w ypracow ał projekt 
zamachu stanu, polegający na uwięzieniu jednej 
nocy wszystkich m inistrów

B erlin Z Rygi donoszą o  bardzo wielkiej pa­
nice. Łotysze wzięb w swe ręce całą właazę i rzą­
dzą przy pom ocy tajnego rządu, który Kilkakrot­
nie już usuwał w Tajemniczy sposób  niewygodne 
sobie osoby. Oficerowie wychodzą na uiice tylko 
w cywilnych unraniach. M iasto jest jakby wymarłe, 
bo mieszkańcy boją się z dom ów  wychodzić.

Frankfurt. „Frankf. Z tg .“ donosi z K ijow a. 
D ruga rewolucja w ojskowa została zgnieciona. 
Zbuntowane pułki aresztow ano. N atom iast wszyst­
kie fabryki ogarnął strajk. Między robotnikam i i 
„czarnemi sotniam i" przyszło do krwawego starcia.

M agdeburg. „Magdeb. Zig." donosi z Pe­
tersburga : Niebezpieczeństwo jeneralnego strajku 
zdaje Się. być usunięte. Witte chce jak najprędzej 
zwołać Dum ę, grozi jednakże dymisją, na wypa­
dek, jeżeli ziem siwa i m ieszczaństwo nie użyczą 
mu szczerego poparcia

B unty  w o jskow e.
B erlin . Z  Kijowa donoszą o  ponownym  bun- 

ie wojskowym, w którym  udział wzięła prawie 
b w a  załogi. Przy starciu z koz<kami z obu 

tron były wielkie straty.

Rada państwa,
(Teł. „Kurjera Lwowskiego*.)

Posiedzenie śroaow e.
W iedeń. S t r a u c h e r ,  w śród ciągłych prze­

r w a ń  otaczających go posłów , m otyw ow ał żąda- 
3O°/0 dodatku drożyżnianego dla uizędników. 

dwu i półgodzinnej mowie apelow ał do mini- 
łra skarbu, aby ulżył położeniu urzędników.

S k e d l  przem aw iał za żądaniami, postawio- 
lemi na ostatniem  zjeździe urzędników.

Wawrzyniec H o  f e r om aw iał uchwały zjazdu 
rzędników państwowych, atakow ał ostro  rnini- 
tra skarbu, którego nazwał nieprzyjacielem urzęd­
ników, zarzucał w ogóle rządowi wyzyskiwanie, 
wła zeza niższych kategorji urzędników  pom ocm - 
zycJi i stanow czo w ystępow ał przeciw interka- 
arjgm .

P. H o f f m a n n - \ V e ! l e n h o f  wskazywał na 
zrastającą nędzę i coraz większe proleturyzowa- 

de stanu urzędniczego. Mówca zaznaczył, że do- 
a u k  drożyźniany jest tylko środkiem  przejscio- 
ym, który zła nie usuwa. Trzeba więc sięgnąć 

z  do korzenia dzisiejszego stanu rzeczy, W dal­
szym ciągu swojej m owy p. Hofimann-W elleuhof 
przem awiał za wliczeniem dodatku aktywalnego 
do em erytury jak również za zniżeniem lat służby 
na 35.

S I  a m a świadczył się za zniesieniem tajnej 
kwalifikacji i dowodził, że nadeszła już ostatnia 
pora, żeby przeprowadzić gruntow nę reform ę s to ­
sunków stanu urzędniczego.

S c h r e i t e i żąda, aby nietylko spraw a ta 
była traktow ana jako nagląca, lecz także, by zm u­
sić rząd do spełnienia postulatów  urzędniczych.

Następnie rozpoczęto rozpraw ę nad nagłością 
sprawy. Zaatakow any ostro  przez poprzednich 
m ówców  m i n i s t e r  s k a r b u  K c s e l  ośw iad-

SfŁ
n*

Wszelkie zamówienia z prowincji 
wykonywują się najstaranniej 
po cenach bardzo niskich.

anas—am ■ aa
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czył, że rzad się stara  w eaług m ożności w przy­
chylny sposób  uwzględniać potrzeby urzędników 
państwowych i gdzie tylko m oże spieszy im z po 
m ocą. Dzieje się to  częścią zapom ocą powszechnie 
obowiązujących, częścią za pom ocą konkretnych 
um ów  z urzędnikam i, z których najważniejsze mi­
nister wylicza na dowód, że nie jest usprawiedli­
wiony zarzut, jakoby rząd od czasu wielkiej regu­
lacji plac niczego dla urzędników państwowych nie 
uczynił. Co do przyznania dodatku drożyźnianego, 
rosnącego procentow o w stosunku do pobieranych 
płac, to  nie m ożna bez ogródki bliżej spraw ą tą 
się zajm ować, gdyż zarządzenie podobne wymaga 
iOby kredytu w kwocie oko ło  52 m iljonów koron. 
Rząd musi ograniczyć się raczej na tern, aDy w 
konkretnych wypadkach tam  spieszyć z pom ocą, 
gazie istotne stosunki wymagają naglącego zara 
rżenia złemu.

Minister wskazuje na będące w toku p o d ­
w y ż s z ę  n i e  p o b o r ó w  s ł u ż b y  k o l e j o w e j ,  
za którem  pó |ść m a uregulow anie zaległości w 
różnych innych zawodach, jak n a  p o c z c i e  i w  
s k a r b o w ó ś c i .  Co do żądan.a wliczenia dodat­
ków  aktywalnych do em erytury oświadcza minister, 
i e  rząd w najbliższych dniach przedłoży Izbie przy­
gotow any już w tej sprawie p r o j e k t  u s t a w y ,  
w którym  uwzględnione będzie życzenie, a b y  d o ­
d a t e k  a k t y w a l n y  b r a n y  b y ł  t a k ż e  z a  
p o d s t a w ę  w y m i  a 1 u e m e r y t u r y ,  przy o o a  
wyższeniu płaconego dotychczas przez urzędników 
dodatku na em eryturę.

Minister zwraca dalej uwagę na trudności, ja­
kie stoją w drodze kodyfikacji przepisów służbo­
wych i norm  pragmatyki sruzDowej, trudności, po 
legające zwłaszcza na różnorodności poszczegól 
nych gałęzi administracji. Z punktu widzenia nale­
żytej karności m i n i s t e r  p o t ę p i ć  m u s i  w 
s p o s ó b  j a k  n a j b a r d z i e j  s t a n o w c z y  f o r  
m ę , w jakiej w najnowszym czasie znalazły wyraz 
życzenia i żądania urzędników państwowych. (Na 
niedzielnym „Wiecu urzędników  państwowych* w 
Wiedniu, napiętnowali zgromadzeni m inistra Ko- 
sla , jako w roga stanu uizędniczego. Red.)

P osied zen ie  czw artkow e.
W.eueń. Na wczorajszem posiedzeniu toczyły 

się  dalsze obiady nad nagłymi wnioskami w 
spraw ie polepszenia bytu urzędników poczto­
wych.

P. B r e i t e r  powiada, że najżywotniejsze 
spraw y nie m ogą być u nas załatwiane, ponieważ 
Ausirja ciągle chce odgrywać wielką rolę w euro­
pejskim koncercie. Nie m a prawie dnia, ażeby po ­
słow ie nie znajdowali na swych pultach memorja- 
łów  i petycji i próśb urzędników państwowych 
wszystkich kategorji, niema dnia, w którym by nie 
przybywały deputacje urzędników państwowych 
z łrośbił o  polepszenie bytu. Parlam ent przywi- 
Jejowy nie m a jednakże zrozum ienia dla skarg 
i żalów urzędników, rząd zaś zajmuje wygodne 
stanow isko i powiada, że nie m oże nic zrobić, bo 
pas lam ent nie coce pracować. Rząd wprow adził w 
błąd zarów no Izbę, jak urzędniKÓw państwowych 
w sprawie podatku od biletów kolejowych, które 
zażądał był z tern um otywowaniem , że płace 
djurnistów  i em erytury wdów i sierót starego 
stylu będą z tego uregulow ane. D ochód z podatku 
tego prel.m inow ano na 11 do  12 miljonow, płace 
zaś dwóch wymienionych kategorji zostały tylko 
) drobne minimum podwyższone. Natom i sst rząd 

Dobiera rocznie z podatków  od biletów kolejo 
wyeh przeszło 16 miljonów. Co się z temi pie 
n ą izm i dzieje, to  wiedzą tylko, m in.ster skarbu i 
m inister wojny, którzy za pieniądze należące się 
pom ocnikom  kancelaryjnym i prowizorycznym 
sługom  państwowym  urządzają dem onstrację flo­
tow ą pod Mitylene.

Mówca omawia niezadowolenie, panujące 
w śród sług i urzędników państwowych i powiada, 
że w końcu zniechęceni Dorzucą pni drogę próśb 
i deputacji i zaprzyjaźnią się z polityką czynu. 
W czorajsza m ow a m inistra skarbu wywoła jeszcze 
większe niezadowolenie w śród urzędników pań 
stwowych. Minister takiemi mowami chce zA ustrji 
zrobić Rosię. Mówca zwraca s;ę do Koła Dolskie 
go z prośbą, aDy głosow ało  za wnioskami nagły­
mi i w końcu wnosi pod względem torm ainym , 
ażeby głosow ano imiennie

P o B ruterze przem awiał p. S t e i n  e r  (chrześc. 
socjal.) Polem izował z onegdajszymi wywodami 
m inistra skarbu i oświadczył, że jego stronnictwo 
głosow ać będzie za wnioskami nagłymi.

W tym sam ym  duchu przem awiał p. M a z z o- 
v a n a (W łoch). Potem  zabrał g łos p. G ł ą 
b i ń s k i.

G ł ą b i ń s k i oświadczył, że w pierwszym rzę­
dzie należy uwzględnić pragm atykę służbow ą, p od­
wyższenie dodatku aktywalnego, wliczenie tego 
dodatku do em erytury, zniżenie lat służby do 35. 
D odatek aktywalny nie odpow iada obecnym  s to ­
sunkom  drożyźnianym.

Mówca prosił, aby na razie przyznać dodatki 
drożyźm ane przedewszystkim urzędnikom  L w o ­
w a  i K r a k o w a ,  dopóty, dopóki spraw a dodat 
ku aktywalnego nie będzie uregulow ania (oklaski).

R o t t e r  om aw iał nęuzę urzędników we Lwo­
wie, Krakowie i Przemyślu, napom inał, aby nie 
zmuszać urzędników do wejścia na inną drogę, 
aniżeli tę, k tóra w spokoju prowadzi do cetu.

M ówca wylicza żądania urzędników i apeluje 
do rządu, aby jaknajgoręcej zajął się tą sprawą, 
by do wielu „zapóźno" w Austrji nie przyłączyło 
się nowe „zapóźno*. poczem dyskusję zamknięto. 
Generalnym i m ówcami obrani S t w i e r t n i a  i 
P a c h e r.

Poseł S t w i e r t n i a podnosił, ze urzędnicy 
dosyć już słyszeli obietnic a teraz żądają czy 
nów. Om aw iał spraw ę dodatku aktywalnego, słusz­
ne żądanie zniżenia lat służby do  35, oraz sprawę 
pras matyki służbowej. W końcu om aw iał szczegó­
łow o spraw ę służby kolejowej i zaznaczy}, że jeżeli 
nie przyszło u nas do biernej rezystencji, to  przy­
pisać to  należy rozum owi i taktowi służby kole­
jowej. Tembardziej więc należy najspieszniej po ­
prawić jej byt.

(Godz. 4. posiedzenie trwa dalej). ,
Wiedeń. K o m i s j a  b u d ż e t o w a  przyjęła 

projeKt ustawy, dotyczącej przedłużenia term inu, 
do którego obowiązywać m iała obecna ustawa w 
sprawie popierania m arynarki handlow ej. Na 
wniosek H e n z l a  um ieszczono p .zedłożenie o 
kongrui jako pierwszy punkt na porządku dzien­
nym pierwszego po  świętach posiedzenia komisii.

Jdegramy „JCurjera lwowskiego*4.

swoje własne statuta, skutkiem czego istniała pewna 
chwiejność pod względem prawa Sprawiedliwość, ale 
i patrjotyzm — powiada mówca — wymagają, aby 
stosunki gmin wyznaniowych zostały uregulowane. 
Projekt ustawy przyjęto jako poastawę oyskusji szcze­
gółowej.

Ch.ystjanja. Koronacja norweskiego króla 
odbędzie się 24- czerwca 1906.

N ow y bierny opór na kolejach pryw atnych.
Kraków. W ieczorny pociąg pospieszny kolei 

północnej przyszedł punktualnie wedle rozkłć.di 
jazdy. Wśród tutejszej służby nie zauważano ob ja­
wów biernego oporu.

K raków. Do służby tutejszej stacji kolei P ó ł­
nocnej nadeszła depesza od wiedeńskiego kom ite­
tu, zalecająca wstrzymanie biernego oporu  aż do 
22 bm., gdyż do tego rzasu albo ukończą się p o ­
myślnie rokow ania z zarządem  kolei Północnej, 
albo się rozbiją. Wobec tego pociągi przychodzą i 
odchodzą zupełnie norm alnie, m imo, że onegdaj 
rozlepiono tu na dworcu niemieckie oaezwy, zale­
cające ścisłe stosow anie się do przepisów i podno­
szące potrzebę solidarności.

Tryest. Robotnicy kolei Południowej podjęli 
wczoraj rano  pracę tym czasowo do goaziny 8. 
wieczór, czyli zaniechali do tej godziny biernego 
o p o ru ; spodziew ano się bowiem do tego term inu 
nadejścia wiadom ości o  rokowaniach.

P rzesilen ie na W ęgrzech.
W iedeń. F e  j e r  w a r y  po wczorajszej 3 g o ­

d z  i n n e j  a u d j e n c j i u cesarza, odjechał do 
Budapesztu.

K lęska N iem ców  w  Afryce.
Berlin. Na posieuzeniu niemieckiego parlam en­

tu oświadczył sekretarz stanu S te  n g e  1, ż e  p o ­
ł o ż e n i e  w p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i e j  
A f r y c e  j e s t  p o w a ż n e  i n i e z b ę d n e m  
j e s t  u c h w a l e n i e  n o w e g o  d o d a t k o w e ­
g o  k r e d y t u  30 m i l j o n ó w  m a r e k  celem 
wvsłania 700 żołnierzy, 2,600 koni i 1.UO0 wiel­
błądów na

Poznań . K oło polskie w parlam encie nie­
mieckim postaw iło 13 wniosków, w tern projekty 
ustaw o  nauce religji, o  zapisywaniu w urzędzie 
stanu cywilnego niemieckich imion i nazw.sk, 
wniosek o  zm ianę ustawy o  ustro ju  sądownictw a 
(obrona mowy ojczystej ludności), w niosek d o ty -p tW ś fr  
czący ustawy o  zebraniach i stow arzyszeniach, P  
wniosek o obostrzenie postanow ień § 197 k o d .f l  
kar. o  wolności wyborczej.

W iedeń. Na wczorajhrem zgrom adzeniu w ie-^^^®  
deńskich m ajstrów  krawieckich którzy mieli zap ro ­
testować przeciw uchw ałom  państw owego kongre­
su konfekcjonarjuszy, przyszło do tak burzliwych 
scen, że kom isarz m usiał zgrom adzenie rozwiązać.

W iedeń. W czoraj o  godz. 12 w południe ce­
sarz przyjął d e p u t a c j ę  S e j m u  g a l i c y j ­
s k i e g o ,  z łożoną z m arszałka Badeniego i pp. 
W ojciecha Dzieduszyckiego, A biaham ow icza. Pi- 
nińskiego, Bobrzyńskśego, Kramarczvka, Rayskiego 
i Stadnickiego.

Mai szalek B a d e n i w ygłosił w języku p o l­
skim dłuższą przem owę, w której dziękował to, 
iż cesarz dawny zamek wawelski w Krakowi o- 
brał na swą rezydencję oraz pozwolił, aby cr.ęść 
zamku użyta została na m uzeum  h-story czuych pa 
miąteK narodu polskiego.

C e s a r z  dał wyraz zadowoleniu, że był w 
m ożności uwzględnić uczucia narodu polskiego. 
Następnie rozm aw iał z m arszałkiem  krajp o  czyn­
nościach gabcyjskiego sejmu i dowiadywał się o  
tempie sejmu.

Cesarz rozm aw iał też z innymi członkam i de- 
putacji.

Z agrzeb. W Se;mie chorwackim p'p. Rubeties i 
Sassul wnieśli protest, zaopatrzony w 32 000 poapi 
sów, przeciw projektowanej ustawie o uregulowaniu 
stosunków międzywyznaniowych. Następnie przyszedł 
pod obrady projekt ustawy o organizacji izraeliekkh 
gmin wyznaniowych. P. Schwarz jako sprawozdawca 
popierał stanowisko rządu. Co się tyczy postanowień 
o stosunku władz do gmin wyznaniowych, to udało 
mu się odnośne różnice zdań między neologami, a 
ortodoksyjnymi po części usunąć Następnie szef sek­
cji C.iawrak motywował potrzebę uregulowania tych 
stosunków, przyczem wskazał na wzrost ludność- ży­
dowskiej. Dotychczas kaida gmina wyznaniowa miała

Nadesia ne.
(Za rubrykę tę redakcja nie bieize t/jpowiedzialności).

Z o f j a  'W*asseró’w na
- A - g l d .

zaręczen i
we Lwowie w grudniu.

jftiejskie biuro pośrednictwa
s p M c d a ż t  b y d ła  i m l ę s s j  ud tieia ustnie i pisemnie 
wszelkich wyjaśnień w godz. urzędów, od 8—2 popot. 
Adres: Rzeźnia miejska, GaDrjelówka, we Lwowie,

O p e r a t o r
I  r .  F r a n c i s z e k  S i ę k

b. I. asystent c. k. kliniki chirurgicznej Jniw . lwowsk. 
ord. 3—5 p la o  B e r n a r d y ń s k i  2 /a .

Mączce Gurgula należy się pierwszeństwo przed innymi próbnymi przetworami do nas z Prus i innyc; krajów 
sprowadzanymi, albowiem jak to analizy wykazuią, zewiera składniki korzystniejsze do odży­
wienia dzieci, jak przetwory zagraniczne. — J est wyrobu krajowego! —  Nie jest droższą! 

Do" nabycia w aptekach. — Przepis użycia do każdej puszki dołączony.



KURJFR LWOWSKI z dnia 15. Grudnia 1905.

WszeUcte monety zagraniczne
kupują i sprzedają najkorzystniej

S o k a l i  L ilie n
Dom bankewy i kantor wymiary.

Zlecenia z prowincji załatwiam y odw rotna pocztą 
.bez doliczenia osobnej prowizji.

Dział ekonomiczny.
r3 jłdapesz t 14. g udnia.

Pszenica n: kwiecień 1906 r. 17T3— 1720, na paź­
dziernik 16-74—16-76, żyto na kwiecień 1906 r. 14-12—1.14, 
owies na kwiecień 1906 r. 14'24—14-26, kukurudza na mej 
1906 13'64—13 66, rzepak ka sierpień 27'00 do 27'20. 

O ferty : mierne 
Chęć kupna: mierna, 
i.sposoliemo: spokojne.
Pogoda: wiatr,

U państw ow ienie kolei północnej. Jak słychac, 
nieprawdziwą jeit wiadomość, śe kolej północna już 
od 1. stycznn objętą nędzie w zarząd państwa. Nato­

t o i m k f r z

Siwicki
c k. nadw orny  

dostawca

L W Ó W
p lac  M a rja ck 1 I. 10
(dawmej Trybunalska)

Sfct*.jvi5v { p o r c e la n o w e  przew ażnie dekorowane we w ła­
snej pracowni po z l  4 45, 5 50, 7-5(1, 8 90 i  wyżej n a  
6 i  12 osób Talerz porcelanowy głęboki 14 c t , p ły tk i  
12 ci., deserowy 9 ct 

SEfeWISY S2.fc ii.n e  doskonalej jakości po zł. 1 90, 2'25 
i  wyżej na 6 osób. S zk la n ka  do wody 4 ‘/2 ct., z p a - 
sJd&łfy 6 ct

SEEWGSY n o  kw w y i h e r b a ty  po zł. T 60 i  2 6 0  na
6 osób.

GARKiTURY do um yw alni oryginalne angielskie, francu­
skie i  czeskie od zł. 4 -- począwszy.

TACE drewniane niklowe w  wielktm. wyborze.

C E S A R S K t E  P A R O W C E
(K a i s e r  S c h iffe )

„Kaispr Wilh«int II.®
„hr.inprir.z Wilhelm®
„Kaiser W ilhelm  der Grosse

215 m etrów długi 
‘102 „
198 „

jadą z Bremy do Nowego Jorku 6 Jo 7 dni.
O djazd  w e  w to rk i.

Cesarskie parowce ja d ą  tylko z Bremy, kto więc chce ce< lrskimi 
parowcami jechać może zupełnie swobodnie bez przeszkód psdri 
iować. nikt niem a praw a lauronić mu togo. Każdy powinien 
już w domu postanowić w jakim  kierunku jechać zamierza i nie 
powinien w drodze dać s;e namówić, lub też odwieść od swego 
.am iaru. — Każdy ma swoją wolną wrolę i może z a  swoje 
pieniądze podróżować dokąd chce. — W każdym jednak razie 
należ-' się zawczasu postarać o miejsce na statku, a dla zapew­
nienia tegoż należy wcześnie nadesłać na mój adres 20 koron

zsctsitkii
F. MISSLER, BREMEN, Bahnbofstrasse 30

po 1 */( ct. cd wyrazu.

Kunno i sprzodri

W  p r a c o  o r n i  p o w o z ó w
* jfróchiuck ego są powozy i 

wózki do sprzedania. Szpitalna 36.
2655

\  i!la  z  o g r o d e m  z komfor- 
*» tem urządzoną, ze wszystkie- 

mi możMwomi wygodami do sprze­
dania, 12 wol, ych lat. Potrzebna 
gotówka 14.000 zl. Wiadomość biu­
ro dzienników Plokna. 2693

E j?ortep iu .i krótki, w
dohr.Cm s t i

bardzo
dobrym stanie, prawie nowy, 

sp. zeaam. Łyczaków 4. 2689

S p r z e d  an* n .e b lc  Wiado­
mość : p. Milczanowski, kance- 

la rja  notarjusza Zawadzkiego, 
M arjacri 7. 2698

i t l e a i n a ś ć  p n n t r c r * ' i parte- 
*■ rowa oraz 1.000 sążni placu 
budowlanego do sprzedania za 
281 00 Koron zara-. Informacje w 
biu.ze Realiae*, ul. św. Anny 17, 
od 2 - 4 .  2680

miast ma być w styczniu przedłożoną Radzie państwa 
ustawa o upaństwowieniu. ■ Wszystko jest już prawie 
gotowe, tylko istnieją jeszcze pewne różnice co do 
odszkodowania miast za dodatki do podatków tej 
kolei.

Lw ow ski targ na bydło  z 13. grudnia. (Ko- 
mum :at miejskiej centralnej targowicy na bydło) Na 
dzisiejszy targ spędzono: bydła rogatego rosłego-
83 szt., b) jałownika 54 szt., c) cieląt 64 s z t , a) nie­
rogacizny 6 szt. — razem sztuk 207 Płacono woły 
tuczone od 71*50 do 82 k,, buhaje od 70 do 79 kor.*, 

j krowy od 66 do 70 kor., jałownik od 72 do 76 kor 
(cielęta od 79 do 90 k., nierogacizną od 98 do 98 k.
1—wszystko za jeden cetnar metryczny żywej wagi.

Ift M l A w r a u  pożyczki udzie 
!ę lla ja t ,uilka na dru 

gą hipotekę reainośnl lwowskiej" 
Dom komisowy ,, Merkury" wa 
Lwowie, ul. Poma i. 14 "2679

£&<> G w ia z d k ę !  Najnowsze a- 
* »  para ty fotograficzni poleca 
W ładysław Borzemski, Teatralna 
7, Lwów. Cennik nowości 1906 
bezpłatnie franc ?. 26l i

Az s p ó łp r a e d w n ik  notar- 
^  ~  ja lny  z piętnastoletnią 

praktyką krajow ą i zagraniczną, 
kawaler, dobry tabularzysta, po-j 
siadający chlubne świadectwa, po­
szukuje posady. Łaskawe zgłoszę- i 
nia pod „Koncypient 31®, Stani-J 
sławów, poste restante. 2683 ;

Nauka.
A r t y s t a  m u z y k  poszukuje ■ 
•A  lekcji g-y na skrzypcach, j 
Zgłoszenia w t dm. „Kurj. Lwowsk." 
pod literam i M. K. nr. ;55. 2692

Ud z ie la m  le k c j i  według pro- j 
gram u gimnazjów rosyjskich i  

i jęz. rosyjsk., niemicck. i połsk i 
TL Panieńska 22, drzwi 4. 2691 ]

B i j

Rozmaitości.

R t o w o 4 c i  z  b i n n zu - skóry, 
■■ porcelany i szkła już nade - 
iziy. poi ca najtaniej S e y f a r t h  
& D y d y ó s k i we Lwowie przy 
pi. Marjaekim. 2637

Kolnę posaay.

K g o sz u k u ję  K lu c z n ic y  fol- 
® warcznej, znające si» dobrze 

( na chowie cieląt, świń, drobiu i 
mleczarstwie z dobremi świadec­
twami, wieku KO—40 lat. Zgłoszę 
m a pod Aleksandra Wittdrowa! p. 
Czudec. 2631

Potrzebny młody, zdolny
Cz e l a dn i k  piwowarski,
który je s t również dobrze obzna 
jomionj z obciągiem piwa do be­

czek ; potrzebny również
■toed.na.rz:

doświadczony w swoim zawodzie 
na sta łą  pensję lub płacę akordo­
wą Zgłoszenia na Dowyższe posa­
dy składać należy z odpisami 

świadectw do 
Browaru Akcyjnego w Tenctynku 

Nieuwzględnieni oferty pozostaną 
bez odpowiedzi.

Podróżny
w Kółkach rolniczych

i ''fWjhowlach 
dobrza Oprowadzony

znajdzie posadę
W handlu hurtownym herbatą 

firmy opawskiej 
Oferty Lwów, poste restante 

„PodróżDy®.

Poszukują posady.

F " i r 1 t  d o b r e g o  d o m u  w
średnim noku, przy skrom­

nych warunkach poszukuje posa­
dy na wsi lub w mieście a to: 
biurową do pomocy w gospodar­
stwie dla pani domu lu.i as, szy­
cia i haftu. Złoczów, restante 
„Chętna do pracy*. 2670

R U R łodziutka  p a n ie n k a  z do
I ■ brego domu, umiejąca szyć, 
poszukuj.} od 1 stycznia miejsca 
do dzieci. Łaskawe zgłoszenia u- 
prasza pod adr. A. ii., post. rest. 
Tłumacz 2701

O je d « n  d o m  d a le j  p r - e -  
n ie s i o n y ,  ob aon E e Aka ■ 

d o .n ic k  ■ 8  l . » 6 w ,  z ło t n ik
J a n  IP iijtycti poleca na gwiazd­
kę praktyczne podarunki. 2686

P ie z t a  II. k la s y ,  I. -topnia 
do zamiany za  filję lw ó w . 

Zgioszem a: Zamiana, poste re­
stante Sambor 2634

P f c n s jo n is tk o m , emerytom u- 
łatw ię spieszne uzyskania ar­

kusza n* trafikę. W ynajmę sklep. 
Właściciel, Karmelicka 6. 2697

C zy k n n ia c i n i e  I
trzeba z Hamburga- i Tryestu spro­

wadzać '?
Znany w kraju  główny i wyłącz­
ny bittad herbaty i kawy pod\irm« 
A d e li .  S in g a r a  w e  L w o n ie j  
S y ta s tu s k a  I, poleca spróbować

JbŁ A W  Y
Santos dobra 55 ct. pół kg..
Portorico prima 65 „ „
Ceylon wysm. 75 ,  * ”

plantac. 90 „ „ ”
„ periówka 90 „ ,

Mocca arabska 80 .
H E R B A T Y

>ngo dobra 140 ct. pół kg.
Montng familijna 1-60 „ „
ltaysow dobor l-gfj ‘ ”
Souchcng wyśm 2-—

najiep. 2-50
Kinhik arom 8-—

n n
» ■ łf

Wyijyłktt 2 klg. k a w y  { l  kg, herbaty  
*em  in  pobraniem  franco. Kupeom  ra

,  ra-
abat.

T e <  o z j ń o k i s y o  f a b r y k a ,
* Lwów, ul. Fredry, polecą wy­

borne cukry deserowe nadziewane 
nylepsz^m i masami funt 60 cen 
tów, czekoladek 1 zł., tarm elków  
40 ct., herbatników 60 c t, cukier 
ków ozdoDnych na drzeweo 1 zł.

2C99

NajstosowpiejMym podarkiem na 
„G w L .iz .d i.ę1* jesL „ g r a m o -  
p h o n “ , który gra, mewi i śpie- 
wa począwszy od kor. 16 do kor. 
300. Ogromny wybór przeróżnycn 
płyt od k 1 ■ wyże,, poleca Jnkób 
Kahane, Lwów, Sykątijika 52. Za­

mówienia z prowincji odwrotnie

5:ngera maszyny Do szycia a
czółenkowe, obrączkowe, Cen ® 
tral-Bobbin, cylindrowe, Pło­
wego, dla robót krawieckich 

® i szewskich. O p jfg in tb lne  
.  s t y r y j s k i  m a s z y n y  d o  
•  r o b ó t  p o i . . t o  .z k o w y c h  
5  poleca
g  MAREK FEUERSTEIN
§  we Lwowie, uk. G ró d o c t-
~ k a  I. 51. Skład maszyn do 

szycia z fabr. wiedeńskich i 
zagranicznych.

Y a - SDlaiy ratalne, d a g  •

pszczelny Sj; “g;
sta  paloka, posyłrm za pobraniem 
pocztowem w 5 kg blaszanirach 
wraz z ojiłatą pocztową i ooako- 
waniem po 5 kur. 80 hal. Za c zv - 
stość zaręczam P . S t e lm a c h -  
S o s n ó w ,  p .  S i e m i k o r o e .
    1363
l i t j A w n  sporządza s(b 'e  każdy 
U fP IC IJ  sam ,w sposoD poje- 
d y n c z y  na zimno, oszczędzając 
przytem 5C procent zapomoc» esen­
cji ,MONOPOL®. Główny skład 
d r o g u a r j a  M e n L o s a ,  Lwów, 
Każmierzowska. Cenniki i urzepisy 
darmo. ąj

f ^ p j l y n t /  po Średnim kursie 
zawsze w wielkim wyborze. 

J . D ą b r o w s k i ,  H e tn L Ś s k i  
4 ,  L w ó w . 2571

Wp w n c jo n a c i e  wychowawczo 
naukowym d«*. S z e m o d a ,

przyjmuje się uczniów szkół śre­
dnich, prywafystów i eksterni- 
stów. Ulica H o ffm a n w  b o o z n a
9 . 2627

S t r z e l b y  L a n k o  t r ń w h i  no­
we, Drylicg', Hamerlesy i 

sztućce używane, poleca najtaniej 
pracownia rusznikarska Szadkoi 
ski & Kopczj ński we Lwowie, plac 
Bernardyński 3 2694

St o w a r z y s z a n i e  p r y w .  nau­
czycielek urzę-iniczetc poleca, 

poszukuje nauczycielki z muzyką, 
francus.k, ulem., żydówki, kato­
liczki, bonv, Niemki, froeolanki, 
francuski. Kościuszki 3, codzien 
nie 12—1. 2683

y je s ta k a r a c jg a  Jakól-a Hellera,. 
"■ Sobieskiego ? ł, poleca miody 
kuracyjne z najlecszych źródeł.. 
Co p ią tk i świeże iyby ca  sposób 
żydowski 264i

¥ e > r h a łp  n«*lS#r z e d s i i e j s z ą  ,  
J*’** WAItf z b io r u  rr - j f tH e  
g«-, w y b o r n ą  w  s n r s k u , a -  
r o t .u  f o z n ą  E d o b i -ąe n a .  
c a ą g a .ą c ę  fu n t  p o  z«- 3,- 8  
i 5‘GO, p o le c a  h and el! L e o ­
n a r d a  Ś c l c c k i s g a  w e  L w a -  
w ie ,  u l.  A a to r e g o  2 .  Wy- 

swffcl o d w r o t n ie .  C201

M ieszkattia i sk lepy
po 1 ct. od y ^ ra za

n o k ó j  kawalerski, umeblowany 
■ Łyczakowska 15. 2695

P « k Ó j  osobny, dupy, frontowy 
“ z utrzymań im. Ścieżkowa 12.

2702

Do  w y n a j ę c i a ! 3, 4 pokoje z 
widokiem na caie miasto, z 

łazlentam i i b^z światło garowe. 
Wiadomość plac Bema 4, 2700



KUHJER LlYOWSKi z dnia 15 G rudnia 1905.

Zawiadamia sie P. T. Publiczność, że«• T

zakłady fryzjerskie w pierw­
szy dzień świąt Bożego Na-

rodzenia beda zamknifite.
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Naczynia kuchenna ■ &&
z czystego mkki

są najpraktyczniejsze i najtrwalsze.

N a c z y n ia  kuchenns - b b
z czystego niklu

są jedyne pod względem hygjenicznym, 
co też przez pp. lekarzy stwierdzeniem 

zostało

Z  c z y s t e g o  n i k l u  H sjK -  
ale tylko z czystego niklu

naczynia kuchenne z marką 
/<$ K o c h ro n n a  „n  i e  d ź w  i e si ź “

uznane jednogłośnie za. naj­
lepsze, —  są do nabycia 

wj łącznie
w Berndorfskim składzie wyrobów z chińskiego 

srebra, aipaki, bronzu i czysteyo niklu

W . S8iIi$'B $fai®gf©
następca

■ B  K  O  S  S  Ł
fCetnańska 2- & ■ = —

IRE.HNICKEL
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‘ pierwsza polska jatka i masarnia końska
Aleksandra Warczaka

pr** ul. Sykstuskiej I 29, ul. Kazimierzowskiej l 37 i w Rynku 
p o lrc i w y b o r n e  i  i ę o o  k o ń s k ie  p o  c e n i e  n i ż s z e j  o  
4  h  «*!•>*? z a  I k i t o  niż v* innych lwowskich ja tkach  koń 
skich. zaś wyroby m asarn io , kiełbasy i kiełbaski, do których 
dodaje znaesną c e ś ć  wieprzowiny, po cenie tej samej co w 
owych ja tkach . Wago rzetelna, u sług i -umieuna. „Pierwsza 
polska ja tka  i n s s a m ia  koćska“ zatru k ia  robotników li k ra­
jowych, którzy w rzeźnictwie i masarstwie końskiem praco­

wali za granicą. V

Szwon, Bẑ eneczku, fowoń!
H arm o n ijn e  d zw o n ien ie  d rz ew k a  na g w iazdkę.

Po za p a le n iu  św iecze k , rozb rzm iew a w 3 
rozm aity ch  tonach h a rm o n ijn ie  n astro jone  dzw o­
n ie n ie  i w y tw arza  cudn ie p łekne z łu d z e n ie  z 
dali odzyw ającego s ie  b ic ia  dw onów . C z a ru ją ­
ca ta  now ość’ podw yższy zn a c z n ie  rad o ść  na  
Boże N arodzen ie  i p o w in n a  zn a jd o w ać  s ię  na 
kożdem  d rzew ku .
Cena *a karton, zawierający trzy aua- 

ra+y, kompletnie z 3 sztukami do trzyma­
nia i -zyszkami sosny k. 2. Aluminiowe 

udne św eczki zapalone wygiadaja jak
deszcz s re b rz y s ty , zu p e łn ie  b ezp ieczne , hez 

apachu , za  tu z in  opakow ane w  k a rto n  50 h,
Kompletna dekoraoja drzewka 103 sortowane 

ozdoby ze szkła i tz. lawety „na małe drzewo 
zapakowane w karton k. 1.90, 133 sztuk cudnych 
k. 3-50. Sortyment olbrzymi zawlernjacy 175 w iel­
kich przedmiotów ze szkła I świecidełek k. 650.

Sortymenty pieczywa na drzewko kor. 3—  
4.50 I 6.

Za p o p rzedn i em n ad esłan iem  p ie n ię d z y  albo 
pobraniem  w ysy ła

J. H R abinow icz
•d d z ia ł  gw iazdkow y 

Wiedeń, VII. Lindenoasse 2 L.

f  y r jM s z , Lwów, ul. Trzeciego ■ — ...ni nm mmmmm i .....
Maja 2. Kawy palone, surowe 

i herbaty. Ceny przystępne. 2633 |ajecznis tanio za bezcen
dostać można d o b r ą  o o r c i  a -  
iję , s z h ł s ,  s r e ii  r ‘a  s h i . i e k , ,  
a lp r k ę  i v/iele praktycznych rze­
czy. nadarzająrycn się NA S S I.Ę . 
TA ty k o  yi - a g ^ z y n ie  P o r«  

o e l- in y ,  s i k ł a  i t .  p .

Artura Bartosza
Lwówr, p i.  M a r ja c k i 1, r ó g  

K o p e r n ik a .

U L u bion a k a n s a r u a  S z a ­
c h a  F -e r s k ie g c  — O g ó r k i
M s z  nr sorta I wyczerpane, 
sorta II. 10 litr. oeczułka 2 korony. 

Rydze kiszone wyczerpaue. 
Fabryka konserw

F. WOJCIECHOWSKIEGO
m agistra farmacji 

w  J a r o s ł a w i u .

Zalecona przez

Jowarz lekarskie
w Krakowie

tm

0

wyrobu nas£ay»  Zakładu fabrycznego wód m ineralnych  sztucznych będącego pud 
r kontroią Komisji przemysłowej T o w a r z y s tw a  lekarskiego, 

używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka z dobrym skutkiem
Z n a c z n ie  t a ń s z a  o d  t i s t u r a l n e j .

Do n. bycia w aptekach i drcgtierjacH, skład dia Lwowa w spteco i Wewiórskiego
3C. IziScS i Chsfiurski w Krakowie.

Handel
Leonarda ■>» 

Soleckiego
£vów, ul. Batorego 2

p o l e c a  
na z b liż a ją c e  s ię

^  w  i ę t a  ■

po najtańszych cenach 
wyborowej jakości.

Vs kg. ct.
Migdały słodkie wybierano 68 

„ oori 60
„ deserowe i łupkach f 0 
„ gorzki-5 90

Rodzynki sułtfińskie bez pestek 38 
.  eleme tiuze z pestkami 40 
„ czarne, orcbim 

Malaga na gałązkach 
Daktyle califat

„ aleksandryjskie 
„ marokańskie deserowe 

Orzechy włoskie papierówki 
„ obierane 

„ tureckie 
„ „ obierane

Figi wiankowe ___
„ sułtanskie 
„ deserowe 1 

Cykata duża zielona 
Anancini skórka p m arań cz  
Czekoiada Sucbarda od 
Mann ;!ada moi-ełowa 

„ owocowa 
Mak siwy 
Miód • szczemy 
Śliwki bośniackie 
Morele suszone 
Powidła bosn ackie 
Mąka najpiękniejsza 000 
Masło deserow« silone 

„ świeże deserowe 
Drożdże prasowane co dzień 
- " świeże
Drożdże proszkowe pakiecik 
W auilja francuska najlepsza 

laska
V an iy  a w tutkach szklan. 5 i

Wina austrjackie i węgierskie, 
wódka „Leonardówka“ pra­
wdziwa z żyta pędzona, ru­
my, koniak węgierski i fran­
cuski „Couriere" oraz wszel- 
k.e artykuły w zakres handlu 

korzannegn wchodzące. 
Zam ówienia z prowincji 

uskutecznia się odw rotnie.

28 
90 
32 
36 
80 
22 
50 
24 
44 
15 
36 
44 
75 
60 
80 
60 | 
50 
24 
32 
18 
60 
18 

8 
60 

8 4 -8 8

60 
15

20 
10

Wy b o r n y  n .ió tf  deserowy, ku- 
ra c /jc y  6 kor., „rarytas mio- 

doborów 6 k. 60 h.. 5 kg. Iranco. 
Miód w plasiraeh 1 kg. 2 kor. Ko- 
rzeniewicz, em. naucz., Iwranczany.

2586

W ła s n e g o  w y y o b g  1
Świeczki na Bo’ 3 drzewko, 
kręcone, w ró iych kolo 
rach, jako też św iece stea­
rynowe. stołowe poleca Fa­

bryka mydeł i świec
L J. Friedrichów

we Lwowie. Skład ul. Krtkowska 
13, febryka przy ul. Lelewela

F a l k  3c C o  Hamburg.
najdogodniejsze połączenie między Ham- 

nie k;
Najlepsze i
burgiem a Ameryką wzaledriie Kanadą 
Sprzedaż kart okrętowych j kolejowych.

miana pieniędzy.
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i 
Argentyny wysyłamy na żądanie bezpłatnie ; opłacono.

i Argentyna 
Bank i wy-

P

>*
1“

i

P rzy  zw inięciu fabryki udało ml się  kup ić  tan io  8.000 dywanów na ściany 
i 11.000 dyw aników  przed łóżka, ta k , że

JuljdSż ’ Hoitnsch, Goding i

O z d o b a  A a i d i g o  p n k o jju ł
ć  tan io  8.000 dy1 
że Jestem  w m oiności w spaniały

DYWAN SOIENNY z szenilli
ró w n j na obydwu s trenach , w pięknych barw ach prawdziwych 100 cm. sze­
rokości 200 cm. d łn ę o śc l. czarujące wzory: lw y, p^y, B&rny, łabedzie , paw ie, 
je leń , w ie lb łąd , kw iaty , za pobraniem -  —

f c f  P f - r l .  L '5 0  I g
w ysłać. Szczególnie polecenia goduem d la  pokoi w ilgotnych ponieważ dywam 

je s t  ta k  g ru b y m , że w ilgoć n ie  przeniknie.
P I. 'W - D tH f t  t l l l  pp* erl ló  :ka  

flCr" tylko 70 ct. z*  sztukę.
Pierwszy morawski dom 

wysyłkowy towarów
f t p .  9 2 ,  [ M o r a w a l .  Niekonwe-

n iu iące  bez przeszkody p rzy je ten i zostaje z powrotem i zw raca się  pieniądze. 
P a n n  J .  H o i t a « c h ,  W < x d t i łn g .  J .  W . k s ię ż n a  A lexts Csoy h y ła  bardzo  zadow oła­
na z n ad e s ła n y c h  dyw anów  śc ien n y ch  i p ro szę  dia J . W . jeszcze: o dw ie s a in k i  
ochran iaczy  ok ien  p o d ług  katalogu  nr. 92 b o rd e a u z  po cenie z łr. 2*30 odw rotnie p o s ła ć . 
Z  szacunkiem  F ran o ltzk a  LSsohner K am m erfrau , G ries  b e i Bożen (T iro l^ 13. l is to -  

-  - ■ p ada  1905. - -?

P o m a c a łs li& ^ io iS y r^ *
w wieku 30 do %0 lat, obznaiom iony z prowadzeniem 
ksiąg i korespondencją kupiecką w języku polskim i nie­
mieckim, potrzeony jest do interesu kupieckiego we Lwo­

wie, połączonego z sprzedażą m ateriałów . 
Reflektuje się tylko na Kandydatów posiadających  

bardzo dobre Kwalifikacje. ,
Zgłoszenia z odpisami świadectw wnosić należy pod 

literami B. M., poste restante Lwów
Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

Znaczniejszy obszar gruntów 3% moryów
ul. Gródeckiej w całości lub ra r  elami natychm iast na sprze­
daż. ’ Bliższej wiadomości udzieli J adwokai d  •. Z y g m u n t
 L i s i t e w t e j  L w W ,  j i f e p d e  m i c b a  ,? g _______________

laxm i osł?Lik y.wsyła próbki i cennik 

;*w ’7v^3:c d ć 'w  ̂ t ł w . a . c l x i c ł i
na zadanie <

MICHAŁ KIES4W-I6Z w KGRCZYftlE.



KURJER LWOWSKI z dni?. 15. G ru d k a  1905.

Śliczne, (Ubre, tanie podarki i ozdoby poleca największa w kraju parowa fabryka 
czekulady, cukrów i herbatników%  1 czeKuiauy, cuKrew i nernatniKow

Boże drzewko 3an Rucker i Spółka
na sztuki i w sortymentach od 2 k. do 20 kor. Lwów, ul. Karola Ludwika 3.

Zlecenia z prowincji odwrotną pocztą. — Przy zamówieniach od 10 koron nie liczymy za opakowanie i za portorjum.

Już wyszła z druku

KUCHARKA POLSKA
FLORENTYNY i WANDY

Część I., wydanie ósme, powiększo 
na i udoskonalona obujmuje:

w s z e lk ie  z u p * , najrozmaitsze 
dodatki do zup W o ło w in ę  jak : 
sztuka mięsa po francusku, pie­
czeń wołowa, nadziewana farszem 
grzybkowym, zrazy a la  Neison, 
polędwica po ormiańsku itp. C ie ­
lę c in a  i as : kotlety obsmażane z 
móżdżkiem, zraziki moderne, ri- 
sotto itp. B a r a n in a  ja k :  pie­
czeń nadziewana słuiunką. pie­
czeń r a  spo-ób sarni, ko.łety den- 
stonane itp. W ie p rz ó w J n a , r u -  
ia a > , j a r z y n y ,  „ a r n i t u r y  d o  
j a r z y n ,  s o s y . H lą c zn e  i j a -  
je c z n e  p o t r a w y  j a k '  mędrzy- 
ki, łazanki z kapustą, w y b o r u e  

ie r o ź k i  h r e c z n a e ,  klu. ki 
artnflane, ryż z szj nką, gołąbki 

z ryżem itp.

Cena I kor. 20 hal
wysyłką franco I ■ . 3 2  h i, po­

leconą I k . 6 0  h .
Drukarnia Naiodowa Manieckich, 

Lwów, ul. Kopernika 1. 9.

Ja
| n ie  in a m  lepszego  ś ro d k a  do p ie lęgno- j 

w an ia  ce ry  i do o s ią g n ię c ia  d e l ik a t -  | 
nego  k o lo ru  tw ard y , o r a j  s k u te c z n ie j -  |

| azego leczn iczego  m y d ła , j a k  w ypró­
bow ane

B e r g m a n n a  m leczne m ydło  liljowo
( m a r k a : 2 g ó rn ic y )

iBergmsuin & Co., Tetschena/L.j 
Ha sk ładz ie  sz tuka  po 80 I . .I .:

W ©  L w o w i e :  M akarow ski i Ska, 
sk ład  m a te r ja łó w  u l. S y k stu g k a .

! w  K r a k o w i © :  A p te k i:  B a r tm a ń -  
s k i i fcp., F . G ra lew ak i, Z .  M arcoin, 
X aw . M ik u ck i, M, P ro ń , W ik to r  R e ­
d y k , I*  R o se n b e rg , K. W isz n ie w ­
s k i ; D ro g u e rje  R om an D ro b n e r, 
A n as tazy  F roncz , J . H a n a t , J . K le­
m e n siew icz , A rno ld  R e ife r , J . Relm  
i S p .f S t.  R o żn o w sk i, F , Z opotb  i 
Sp., J .  W iśn iew sk i IS k a ;  M at H olg.; 
M aurycy  K r e ig le r ; w B o c h n i :  
D ro g u e r je :  J a n  M ichn ik , S ta n is ła w  
P a w ło w sk i; w U T o w y m  H ą c z u :  
A p te k i :  L . G eo rgeon , M . G ozdeck i,
R . J a k u b o w s k i: D ro g .:  T . K w ieciń­
sk i; w R z e s z o w i e :  A p te k i :  A. 
K a rp iń s k i, K lis ie w icz , I. K o łodzie- 
jo w s k i;  w P e d g ó r z u :  L a z a r  F r le -  

denberg .
■ ■ r a s m i u B B

Os t r z e n ie  i obciąganie brzy­
tew, nożyczek i n iżów poleca 

Jan  Lauruk mechanik, Lwów, Ha­
licka 6. 217

56 e t .  ‘/z

e 3 F *  m a s i a
do ciast i ryb 

oraz wszelkie inne towary korzenne tylko doborowe 
a po najtańszbj cenie poleca

W. B A Ż A N T
przy ulicy Halickiej I. 3  —  Lwów.

O S T R Z E Ż E N IE  l
Wobec nasiadownictw maszyn do szy­

cia, wyrabianych na sposób jednego z na­
szycia najstarszych systemów, a oferowa­
nych przez lirmy konKurencyjne, jako ma­
szyny SINGERA, łub też ulepszone SINGE­
RA, zwracamy uwagę, że wyroby te nie są 
oryginalnemi SINGERA maszynami do szy­
cia, oraz. że nie pochodzą z naszej iabryi .

Świaiowo znane oryginalne SINGE­
RA maszyny do szycia nabyć można li 
tylko w naszych składach; kto zatem n a­
być chce dobrą maszynę do szycia, powi­

nie? ók ładn io  pointormomać się, czy takowa pochodzi z na­
szej firmy, niemniej zadawalniać się wymiiającemi odpowie­
dziami . Zwracamy także szczególną uwagę ’ia  ochronną m ar­
kę naśladowaną często przez konkurencję w łudzący sposoo 
dla zim amucenia kupującego-

SINGER Ko., Tow. Akcyjne maszyn do szycia 
L w ó w , u l.  S y V a tu s k a  I. 6 .

F U ir S ta n is ła w ó w : u l. S m o lk i  1. T a r n o p o l . u l. 3. lo a ja . P rze  
'rvy.it: R y n e k  23 . S t r y j :  u l. Sobieskiego  7/9. K o ło m y ja :  B o m  
N a ro d n y . (Jzortków  R yn e k . — F il  j e  n a  B u k o w in ie :  C zernio- 

w ce : u l. P a ń s/ca  16. S u c s a w a : u l  F r a n c is : k a  J ó z e fa .____

Polecam

R a u h u e e k
Napój szołowy J. Ces. Mości króla  

Anglji Edwarda VII. 
Najdelikatniejsze, przyjemne, łagodne wino stołowe, 
uszlachetniony V Ó ś i . A U E R  w gatunku białym 

i czerwonym za 7i flaszkę k. 2 20.

a l b  e t  S Z E O W R O N
handel win i delikatesów — Lwów.

RglilłlćltyZlłl, nerwobóle, uóV głowy, ból zębów, gościec np.
wypróbowany

klinicznie
(prawnie

chroniony)

l e c z i 3 7 -  j e d y n i e  I  3 ^ 37-10 j s o

„ I c lity  ©saserat*®!^
 — —  —-  wyrobu aptekarza SZYMONA E D E L M A N A  —

Setki podziękowań i atestów!
W szędzie do nabycia. C e n a  i k o r o n a . W szędzie do nabycia.

W ysyłka codziennie dwukrotna za zaliczką lub nadesłanym  należytości! Pocztą najmniej 
dwie flaszki. — Główny sk ład  w y sy łk o w y : A p tek a  EDELMAMA w  Bohorodczanach 

Skład główny dla Lwowa: Apteka Szymona HAYA, c. k. dost. nadw. — Składy we Lwowie 
apt. Mikolasch, Rubel (przedtem Rucker), Beiser, Sklepióski, P iepes- Poratyński, Łazowski, 
Pineles, Blumenfeld, Ehrbar. W Krakowie: apt. Wiszniewski, Gralewski, apt. szpitala św. Łazarza. 
W Przemyślu: apt. Bayera, apt. Ziemiańskiego, apt. Schwarca, Maszewskiego. W Tarnowie: 
apt. Reicha. W Jarosław iu: apteka Wyszatyckiego, P hma. W Tarnopolu: apt. Krzyżanow­
skiego. W B indach: apt Kulaka, Feuersteiup,. W Gródku: apt. Heschelesa. W Mikołajowie: 
apt. Beera- W Stanisławowie: »pteka dra Beilla, M acury.‘ W Rzeszowie: apt. Karpińskiego. 
W Kołomyi: drog. Turzańskiego. W Wojniczu: apt. Jaworskiego W Nowym Sączu: apt. Jare 
sza, apt. M. Gorzeckiego. Drog. J. Hydzika w Sanoku. W Kulikowie: apt. Sinkowski W Trze­

bini: apt. Radwański.

N ow ość

Rzeżoo-wypalanie (Tiefbrand). 
Przedmioty, do tegoż wypala­
nia w wielkim wyborze na 

składzie u

Alojzego jCubnera
we> L o io w ie .

R o z m a it e  
n o w o s a

w najlepszym guście 
jako odpowiednie po­
darki na gwiazdkę dla 

Pań Panów
poleca

flaM M
i

„a la vi!le de Paris“
L w ów , pi. M arjacki 11.

W  i n  o  V b » la u e r  znane ze
swej dobroci duża szampa- 

nówka 6G ct. %  litr. flaszka Er- 
la. era 30 ct. poleca handel Bo­
du ara. 326

SENSACYJNA NOWusĆ! 

B E Z P Ł A T N IE
proszę iąd aó  zeszyt okazow y nowej 

pow ieści p. t.

N ie n a w iś ć  a  m ił o ś ć
A dres w ydaw n ictw a:

R. LANDAU Lwów, Czarneckiego 3.

Z  p ie c e m . Na kuchn i .

Johńa maszyn^ do prania
pełną parą „IMldfbmpf"

je s t w dziedzinie parowych maszyn dc prania 
obecnie wyrobem n oj doskonal szy i,, we wszyst­
kich częściach jstaranniej opracowanym 
Maszyna ta  je s t niedoścignioną co się tyczy 
uzyskania śnieżno-białej Dienzny, i przy abso- 
lutnem oszczędzanie tejże. Uznane są je j za­
lety świetnemi świadectwami odbiorców i 
przez to, że je s t Ona najbardziej podra­
bianą parową maszyną do prania, gdyż złego 
naśladowcy nie biorą sobie za wiór. Kto przy­
wiązuje do tego wagę, ażeby otrzymać ory­
ginał, uważać powinien bardzo na jedynie 
zaręczający p: awdziwość znak towarowy

„V  O L L D A M P  F“ .
Jeżeli kto nie prowadzi jeszcze naszego faory- 
katu, żądać powinien dokładnej oferty dla 
oosprzadawców z inform acją co Jo snrzedrży.

i. A. John, A. - G , wien IV/1, Frankenbergg. 8. 1/EJ.
S k łady  we L w ow ie: łan Schuman, Alojzy Httbner, Frant 

Cbladek. Anteni Halski, Józef S. Ldwcnwirtn,
W  G a l i c j i  u t r z y m u je m j  # k la d y  p r a w i *  w  k a ż d a m  m ie ś c ie .  In t# r# a # A t# * »  

w y m i# n :m y  n a  z a p y t a n ie  n a « z e  a k ł a d y .

N a jw ię k s z y  i n t e r e s  j# s t  <io e r o b ie n i a  n a  B o ś#  N a r o d z e n i# ,  i z l s  j n f  n a l # e r  
w s z y s t k o  p r z y g o t o w a ń .

O t r z y m a ł e m
świeży transport Herbaty ch i ńs k i e j

Znakomita w smaku i aromatyczna 
herbata Congo . . . . . .  A.  100

„ Souchong..................... ....  2 —
,• „ Souchong zbipr maj. „ 3 —

K aysow ..............................................„ 4 —
Wyniewki z her! t ........................   p jfl
Wyaiewki z najlepszych herbat n 160 

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

e d m u f i d a  R i e d l a
WE LWOWIE

ni. Toatraina 3 , naprzeciw kaienry.

Wydawca, nacaclny i odpowiedzialny redaktor: Honrył: Rewakowicz. Z drukarni W. A. J?.vlkDW «ki#M  LwAv'., 5 ,


